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PRENUMERATA

Kurjera Warszawskiego 
Wraz z dodatkiem porannym:

W Warszawie: rocznie 
rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 60, 
kwartalnie re. 2 kop. 26, miesię­
cznie kop. 76.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
się miesięcznie kop. 6.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 8, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 60.

Kutner pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

KURIER WARSZAWSKI.
wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 

stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

_ ROK SIEDMDZIESIĄTY DRUGI. ____
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszewskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologia: za wiersz 15kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj 
muje także Biuro Rajchmana 
Frendlera, ulica Senatorska.

jtedakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Medakcji — Telefon Administr. ólV. 
  W Łodal kantor własny, Piotrkowska 7,'Jf , telefonu nr. 313.

— W kościele św. Kazimierza (panien sakramentek) 
jutro odprawione zostanie całodzienne nabożeństwo odpu­
stowe ku czci N. Sakramentu. Suma wyjdzie o godzinie 
9 i zrana. Dzisiaj nieszporów nie będzie.

— W dniu jutrzejszym w kościele św. Ducha (po-pau- 
lińskim) w kaplicy Matki Bozkiej Częstochowskiej odpra­
wiona będzie o godzinie 9-ej zrana solenna wotywa ku 
Jej czci.

PRZEGLĄD POLITYCZNI
Prezes gabinetu węgierskiego, hr. Szapary, wygło- 

gił w niedzielę mowę do wyborców w Temeszwarze, 
którzy wręczyli mu mandat do sejmu. Mowa prze- 
wódzcy wększości liberalnej nie zdradzała braku otu­
chy w przyszłość lub żalu do tego odłamu społeczeń­
stwa, który głosował na kandydatów hr. Apponyiego 
i partji niezawisłości. Rząd nie liczył przed wybo­
rami na zmiany zasadnicze i uderzające w składzie 
izby sejmowej; w każdym razie spodziewał się przy­
rostu kilku, najwyżej kilkunastu głosów. Ostatecznie 
utracił dwa mandaty. Niema tu klęski, ale klęską 
już jest to, że niema zwycięztwa.

Hr. Szapary nadał odezwaniu się swemu, które ze 
względu na chwilę musiało być programowem, cha­
rakter par excellence polemiczny, widocznie najżywiej 
dokuczył rządowi niestrudzony przewódzca partji na­
rodowej, hr. Albert Apponyi, przeciw niemu bowiem 
wymierzył prezes gabinetu najostrzejsze i najjado­
witsze groty sarkazmu. Z wielką racj^ wystąpiłprze- 
dewszystkiem przeciw eskamotowaniu przezeń na 
swój wyłączny użytek i na swą wyłączną reklamę 
nazwy stronnictwa „narodowego”. Wszystkie stron­
nictwa na Węgrzech są narodowe i nic nie uprawnia 
ambitnego posła z Jaszbereny do monopolizowania 
godeł i uczuć, wspólnych ogółowi wyborców.

W dalszym ciągu bronił hr. Szapary z-powagą i si­

łą prawdziwego męża stanu podstaw dzisiejszego 
ustroju prawno-paustwowego Węgier, a mianowicie 
ugody z drugą połową monarclyi i dualizmu^ który 
od r. 1867-go stanowi rękojmię porządku i siły Wę­
gier. Przeciw dualizmowi pod hasłem unji osobistej 
walczy opozycja węgierska w sposób coraz niesfor­
niejszy, Bez skutku wprawdzie, ale z hałasem i zgor­
szeniem daleko idąceiu. Aby ukrócić karygodne wy­
uzdania samowoli parlamentarnej, hr. Szapary zapo­
wiedział reformę regulaminu izby; powinna ona wy­
przedzić wszystko inne, tylko bowiem nałożenie ha­
mulca na warcholskie żywioły skrajnej opozycji po­
zwoli sejmowi załatwić się z reformą administracji, 
którą rząd uważa za kapitalne pytanie chwili. Dotąd 
jedyny tylko pałac Bourbonów w Paryżu współzawo­
dniczyć umia! skutecznie z anarchicznemi wybucha- 

•. mi madziarskiej izby sejmowej; najwyższa pora, aby 
życiu parlamentarnemu w Budapeszcie nadać więcej 
ogłady i ująć je w karby poważnej ustawodawczej 
karności. Program sesji streszcza się przeto, wedle 
wskazówek mowy hr. Szapary’ego, w trzech hasłach: 
reforma regulaminu izby, upaństwowienie administra- 

i cji komitatów i regulacja waluty, do której wszystkie 
; przygotowania już poczynione.

Zapisaliśmy niedawno pro memoria, że ostatnie 
I wybory węgierskie kosztowały sześć miljonów złr. 

Suma na pozór olbrzymia, tłumaczy ją i usprawie­
dliwia Maurycy Jokay. Twierdzi on, że śmiesznem 
jest zarówno krzyczeć na przekupstwo, jak i zapie­
rać się poniesionych kosztów. Węgry są narodem 
paradjerow, nie mogą się obejść bez pochodów, ka­
walkad, sztandarów, iluminacyj, bankietów, idzie 
o to, kto kogo paradą zaćmi. Wydane pieniądze to 
bzdurstwo, nie warto mówić o nich. Kto mówi, że 
ęo wybór nic nie kosztuje, ten wydał tylko 5,000 złr., 
jest to „0", potem dopiero zaczyna się „1”. Korte- 
sze (agitatorzy i aranżerowie) to dziurawe sito, ale 
znają swoją rzecz, znają misę en seine. To nie prze­

kupstwo, tylko parada^ zawsze tak było i zawsze tak 
będzie! Żadne stronnictwo bez parady i kosztów nie 
wypłynie w górę, a warto ponosić ofiary dla przeko ■ 
nań i interesów; niech kosztują, co chcą.

Wskrzeszenie pojęcia szkoły wyznaniowej prze? 
ministra oświaty w Prusiech, hr. Zedlitza, zachęciło 
żywioły zachowawczo-klerykalne do przenoszenia gó 
na taki grunt nawet, kędy wprost zastosować się 
nie da ze względu na organizację stosunków, doma­
gającą się bezwzględnego utrzymania zasady jedno­
litości. Pod upokarzającym, przygnębiającym i de 
nerwującym wpływem ohydnych zbrodni koszaro 
wych, ujawnionych w reskrypcie księcia Jerzego sa 
skiego, poseł katolicki, Lingens, zażądał w komisji 
budżetowej parlamentu założenia szkół wyznani^ 
wych dla podoficerów. Odpowiedziano mu z ławv 
rządowej, że wnoszenie wyznaniowego rozbratu w łn 
no armji nadwyrężyłoby jej moralną spoistość. 
I doprawdy, nie wyznaniowa szkoła przemówiłaby 
do takich potworów, przynoszących hańbę człowieczeń­
stwu, jak podoficer Kujan e tutti guanti, ale zaostrze­
nie kodeksu wojskowego, nie wahające się stoso­
wać najsurowszych kar do zwierząt, przypadkiem 
tylko sformowanych na obraz i podobieństwo czło­
wieka.

Nie wyznaniowych szkół oficerskich domaga się 
opipja publiczna w Niemczech, ale ścisłego zdania 
sprawy przez ministra wojny, jakie kary nałojfono 
na podoficerów, wymienionych w wielkodusznym re 
skrypcie kięcia Jerzego? Jeżeli tych dzikich bestyj 
nie powywieszano dotąd, to zapytać się godzi, jaka 
lżejsza tara mogła być tutaj okupem i czy kodeks 
wojskowy w Prusiech nie wymaga rdzennej rewizji, 
jeżeli za podobne ohydy, wygrzewające się bezczel 
nie na słońcu XIX-go wieku, nie naznacza kary naj ■ 
wyższej, jaką zna sprawiedliwość ziemska.

Br. Z.

NIEPRAWDOPODOBNA NOWELA
przez

Polnicza i Sewera.

(Dalszy ciąg.>
III.

Ciotka Raczkowska.
W hotelu krakowskim, w jednym z pokojów, umie­

szczonych na pierwszem piętrze, w tak zwanym nu­
merze, leżała na łóżku złotowłosa Sabinka, a po po- 
ktyu chodziła z zalożonemi za siebie rękoma pani 
Raczkowska, otyła, o bladej kwadratowej twarzy, , 
oczyma w głąb wsuniętemi, okrągłym nosie i grubych ! 
łukowy ch wargach.

— I znowu ta migrena! ■— mówiła poważnie tonem 
pewnym, przekonywującym. — Teraz, moja Sabciu, ( 
to już nikt, tylko ty sama jesteś sobie winna. Je vous 
assure. Nadzieje pogrzebane, po czemże więc rozpa- I 
czać?

— Ciociu, ja go kocham! — przerwało dziewczę,
chowając zmęczoną twarzyczkę w poduszki. '

— A gdyby przedemną stanęli dwaj: ten twój z ko­
zią bródką kasjer i Słyszakiewicz... Wiesz, kogobym 
wybrała?... Słyszakiewicza!... ma parole!

Sabinka rozwarła szeroko oczy na samą myśl, że 
może się znaleźć osoba na świecie, któraby mogła po­
równywać jej ubóztwianego Mięcia ze Słyszakiewi- 
czfcm-

— I cóż się tak patrzysz? Powtarzany wolę sto ra­
zy Słyszakiewicza. A to dlatego, iż wiem, co mnie 
czeka ze Słyszakiewiczem, a coby czekało z Mieczy­
sławem Zielskim... Moja Sabciu, i ty zdaje mi się 
masz o tyle rozsądku, źe rozumiesz wybornie tę ró-

mała mkaiB »•

Słyszakiewiczem czekają nudy. Zabójcze nudy i mę- i 
czarnia!...

— Już, już wpadasz w swoją egzaltację! Egzalta- ; 
cja czasem dobra au clair de lunę. Lecz dopiero pra- [ 
ktyka życia rozstrzyga o życiu. Co do mnie, jestem ■ 
pewna, że gdybym poszła za Słyszakiewicza, byłabym 
całą gębą nanią. Być panią na swoim kawałku ziemi, ■ 
w swoim dworze, chez soi, otoczona służbą, w swoim 
ogrodzie, należy, jeżeli nie do rozkoszy, to niezawo- ! 
dnie do wygód życia.

— Wolę z Mieciem w dwóch pokoikach, na trze- 
ciem piętrze...

— Jak ze Słyszakiewiczem w pałacu... C’est tris 
poetique, mats ce n’est pas raisonnable... Zrobiłam 
wielkie odkrycie, że my polki trzeźwiejemy po za- 
mążpójściu. Ja otrzeźwiałam i ty otrzeźwiejesz... Prze- , 
konasz się, że mieć męża, który będzie pierwszym i 
sługą...

Nie chcę męża sługi! — przerwała rozdrażniona 
Sabinka.

Jeżeli nie możesz mieó bohatera z kasy pożycz- ' 
kowej, poprzestań na słudze. Przekonasz się, że w ży- ! 
cin praktycznem bardzo wygodny.

— Ciociu! dlaczego nie mogę mieć bohatera z kasy 
pożyczkowej? — szepnęła Sabinka rozpaczliwie.

— Poprostn dlatego, że cię nie chce. Voild le mot 
de 1’inigme.

~ Dlaczego on mnie nie chce!...
— Dziecko! dlatego samego, dlaczego ty niechcesz 

Słyszakiewicza. C’est tout simple.
— Porównujesz mnie, ciociu, ze Słyszakiewiczem? i
— Broń Boże, mówię tylko, że ty nie kochasz Sły- : 

szakiewicza, a Mieczysław ciebie. Rzecz prosta i ja­
sna, jak słońce. C’est clair comme le soleil!

— Kogóż on kocha? Dlaczego taki smutny, zamy­
ślony, czasem ponury, czasem lękliwy i zawstydzony...

— Kogo on kocha? Ależ to cały trzytomowy ro­
man*. Patientes-vous. Opowiem ci, jak zostaniesz mę 
śatką, PMuy #1* pawiany wlecieć a. lakieh

— Ciociu, proszę, błagam, powiedz to tylko, co 
mogę słyszeć, co mi wolno wiedzieć.

Usiadła na łóżku, składając ręce przed ciotką, jak 
przed Madonną.

— Wtenczas, kiedy Mieczysław był jeszcze litera 
tem, czy dziennikarzem, kochał się w aktorce, ślicznej 
dziewczynie, rozumnej, sprytnej. Uciekli razem... Tu 
łał się z nią jakiś czas po świecie, w pół roku porzu­
cił i wrócił smutny et endette... po uszy. Pour se tirer 
d’affaire, wstąpił do kasy pożyczkowej. Zamknął się 
w sobie, pisze podobno jakieś uczone dzieło i stroni 
od ludzi.

— Porzucił! on, co tak szlachetne i szczytne głosi 
zasady?...

— Co innego zasady, a co innego praktyka życia 
Ce n’est pas la meme chose.

— Cóż ciotka Zielska?—szepnęło cicho pełne bólu 
dziewczę.

— Pytałam się jej, dlaczego Miecio stroni od
ciebie. ,

— I cóż?... i cóż?... mów!...
— Powiedziała mi, że syn jej jest zanadto wielka 

powagą, aby się zajmował młodemi dziewczętami, 
które uważa za wiejskie lub miejskie gąski... Powa 
ga jego nie pozwala mu zbliżać się do wiejskiej .gą­
ski... Ocli, te powagi! wypchane nczonością... mówić 
ci, są nudne... ąftreusement... przerażająco nudne i 
nieznośne w życiu! Us sont insupportables... le coe”, 
se gonfle d’ennui!...

— Cioteczko, przepraszam, ale czy naprawdę po­
wiedziała to ciotka Zielska?

— Zapewniani cię, powtarzam prawie co do 
słowa.

Dziewczę siedziało na łóżku, zapatrzone w jedet 
punkt. Niebieskie jej oczy, pełne nieokreślonej ■ 
bólu, wzruszyłyby kata, lecz nie wzruszyły niez? 
chwianej praktyczności ciotki Raczkowskiej.

Przeciwnie, pewna zwycięztwa. uśmiechała sk 
chociaż grube usta gzczelnie imała. zamknięte, za t •. 
e>ery J*J rsueały blaakl irjurnfti e. n?
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Sozbawieni zostali możności zarob- 
otychazasowy ich pracodawca zdo- 

sfor. na nnoi i nnwa nrlzifiś n rząd 7. i A

Jubileusz Wodewilu.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

ca dotychczas lud włoski, a ulubieńcem publiczności był 
Kassandr—Chapelle, tak naiwny, żo z łatwością wierzył 
opowiadaniom o nowo wynalezionych dyliżansach z ela­
stycznej gutaperki, w które mogło sią pomieścić tylu po­
dróżnych, ilu tylko na drodze spotkano.

Za pieiwszego cesarstwa zbierała laury młodziutka 
"Wirginja Dćjazet, a rzęsiście oklaskiwano ,Fanchon la 
Vieilleuse”, wodewil pp. Pain i Bouilly. Musiał on .ro­
bić kasę’ poczciwemu Barre, skoro powtarzał on zawsze:

— Gdy się ma na talerzu chleb i sztukę mięsa (pain 
et bouilli) z głodu się nie umrze...

Restauracja nic nie zmieniła w Wodewilu: zaokrą­
gliła tylko brzuszek i rozjaśniła uśmiechem twarz nowego 
dyrektora, Desaugiers (Barre umarł w r. 1816-ym), i je­
go artystów.

Świetne też były czasy Wodewilu w trzecim dziesiątku 
wieku, gdy Stefan Arago zgromadził pod swą dyrekcją 
takich ulubieńców Paryża, jak: .mała' Fleury, Anais Far- 
gueil, młody Lepeintre i Arnal, co dał całemu rodzajowi 
nazwę rgenre arnalesgue”.

Dopiero d. 18-go lipca r. 1888-go straszny pożar, zmie­
niwszy w kupę gruzów teatr przy ulicy de Chartres, zmu­
sił artystów do szukania na krótko schronienia przy bul­
warze Bonne-Nouvelle, zanim zainstalowano się znowu na 
czas dłuższy na placu Giełdy. Tu z początku szło, jak 
z kamienia, i dopiero w r. 1848-ym, gdy Vaudeville po­
szedł uparcie .przeciw prądowi’, gdy grupa odważnych 
dziennikarzy, z Clairville'em i de Besselićvre‘em na cze­
le, uczyniła go siedliskiem reakcji, zaczęto mu robić sce­
ny, ale się nim zajęto nareszcie.

Pod dyrekcją wesołego Bouffe, praktycznego Cordail- 
lac'a i zdolnego Hoffmann’a zjawiła się tu po raz pierwszy 
.Dama kameljowa’ Dumas’a, a za nią szereg zwycięstw 
Wodewilu, które jednak żadnemu z dyrektorów, prócz 
Harmant’a, majątku zrobić nie pozwoliły.

Wreszcie od lat 20-tU, gdy teatr zajął swoje teraźniej­
sze locum przy rue Chaussee d’Antin, przesunęło się 
tam tyle sztuk poważnych i wesołych, tyle znakomitości, 
że ich wyliczać niepodobna. Dość wspomnieć Julję Bar- 
tet i Sarę Bernhardt...

Wszystko to opowiedział w wesołej, zajmującej a przy­
stępnej pogadance .król krytyków’, Franciszek Sarcey, 
oklaskiwany rzęsiście, oklaskiwany bez końca...

Lecz obchód nie od Sarcey’a się zaczął.
Przed teatrem, uiluminowanym od stóp do głów, już od 

godz. 8-ej stał długi łańcuch powozów; w przedsionku, 
przyodzianym wspaniałemi gobelinami, pełnym kwiatów 
i zieloności, czynił gościom honory domu sekretarz tea­
tru, p. Leon Cairó. Orkiestra 36-go pułku linjowego by­
ła pod dyrekcją p. Joanny-Gandon. Kurtyna się pod­
nosi...

Jesteśmy w święcie z przed lat 60-iu conajmniej. Ar­
tyści w kostjumach a la Louin XIV-, przykuwa oczy 
wszystkich panna Cecylja Carron, jako młoda pasterka. 
Grają stary wodewil Duvert’a i Lausanne’a .Monsieur 
et M-me Galochard’, grt^n, aby przypomnieć pierwsze 
przedstawienia Vaudeville’u.

Oczekują jednak końca niecierpliwie: program zapo­
wiada pogadankę nieporównanego, swobodnego, jak u sie­
bie w salonie Sarcey’a.

W przerwie między pogadanką i 8-im aktem .Damy 
kameljowej’ publiczność rozgląda się po lożach i krze­
słach, panie: de Najac, Tirman, baronowa Rutę, de Solms, 
Magnard, Adam, panny: Rachela Boyer, Miły Meyer, de 
Clery—gwiazdy Paryża; minister oświaty Bourgeois, jene­
rał Soussier, Jerzy Ohnet, Michał Ephrussi, ex-król Mi­
lan, Aureli Scholl, Clemenceau, ks. Maurokordato, prefekt 
Loże—-wszyscy stawili się w Wodewilu.

Następuje J-ci akt .Fedory’ Sardou’a z szczerze okla­
skiwanymi Piotrem Berton i panią Hading; akt z wesołej 
.Rodziny Pont-Bięuet’ i wreszcie great attraction wie­
czoru na równi z Saroey’em, epilog okolicznościowy Pa­
wła Ferrier p. t. .Lesouper du Centime’.

Podziwiać trzeba zręczność, z jaką wyprowadzono na 
scenę 500 osób, artystów i artystek, i napojono wzrok pu­
bliczności widokiem sióstr Caron, pani Pierson, pani 
Chaumont, Broisat, Leblanc, Massin itd.

Pierwsza godziną po północy biła, gdy widzowie opu­
szczali salę, szczerze wdzięczni jego dyrektorowi, Alberto­
wi Cąrre—nę, i zdobywszy sobie zapewne niemniej szczerą 
wdzięczność z... jego strony. K,

Sto lat mija od czasu opublikowania we Francji dekre­
tu w sprąwje teatrów.

Dekret ten skłonił dwóch .śpiewaków” ówczesnych, 
Piis’a i Yon’a Barre do otworzenia nowego przybytku 
muzje 9tlontlonri (że użyję wysokiego stylu klasycznego), 
do otworzenia przy ulicy de Chartres teatrzyku, gdzie 
większość przedstawień składała się ze sztuczek, wiodą­
cych swój rodowód od starych ^vaux de Vice” Olivier’a 
Basselin, a w których kuplet był punktem ciężkości.

I oto w sali tańców publicznych, znanej pod nazwą .ma­
łego Panteonu’, architekt Lepoir zainstalował pierwszą 
salę Wodewilu, w której też d. 12-go stycznia r. 1792-go, 
odegrano pierwszą okolicznościową sztukę .les Deąx Pan­
theons’.

I różnie się działo od owego czasu nowemu przybytko­
wi sztuki Wkrótce po założeniu, Barre z dwoma wspól­
nikami miął niepstj-gżnpść włożyć w ustą jednej z osób 
wodewilu .Cnotliwa Zuzanna’, przedstawianego podczas 
procesu Ludwiką XVI-go, zdanie: .Obwiniacie go, lecz 
nie potraficie być jego sędziami’, za co przesiedział pół 
roku w więzjepjjj.

Później ścjągąły liczną publiczność .obiady w Wodewi­
lu'. (jaaaąo na ntob te djąlogi z typpwemi postaciami ar­
lekina, djabła, Kassandra i t. p., któremi tak się zachwy­

lecąjący zastąpienie dotychczasowych nauczycieli gi­
mnastyki wojskowych specjalnymi nauczycielami, 
którzy w r. z. ukończyli w Petersburgu kurs gimna­
styki szkolnej.

= Dowiadujemy się, iż przeważna liczba kas ro­
botniczych d\a chorych (Krankenkasse), istniejących 
przy wielu tutejszych fabrykach i zakładach przemy­
słowych, będzie zupełnie zamkniętą, gdyż nie odpo­
wiadają one wymaganemu warunkowi, aby dopłata 
ze strony właścicieli fabryk pokrywała wydatki na 
lekarza, felczera i aptekę. Przeważnie z przedstawio­
nych rachunków okazuje się, iż za lekarstwa robotni­
cy płacili z własnej kieszeni sposobem składki, jak 
również na opatrunki felczerskie i tylko lekarza opła­
cały fabryki. W myśl więc obowiązującego prawa, 
kasy dla chorych ze składek robotniczych muszą być 
zreorganizowane lub zupełnie zamknięte, co zdajesię 
nastąpi w 14-tu większych tutejszych fabrykach, gdzie 
zaczęto już stosować punkt „a” art. 5 go ustawy o do­
zorze nad zakładami fabrycznemi. Co się tyczy dal­
szego losu wszystkich kas dla chorych, w których 
sprawie odniesiono się do Petersburga, to zdaje się,

Pożar fabryki.
(Korespondencja własna Kwjera WarstantkiegoJ

Białystok, 6-go lutego.
Wodociągi, ów benjaminek ogółu naszego, którego 

długo oczekiwane a tyle nam obiecujące przyjście na 
świat zwiastowałem już w swoim czasie, w dniu 
wczorajszym odbyły chrzest ogniowy, w skutek poża­
ru, jaki o godzinie 9-tej wieczór wybuchł w fabryce 
Zabłudowskiego, przy ulicy Warszawskiej leżącej, 
a dzierżawionej przez Bolmana Gelberda.

Ogień powstał z nieostrożnego przewrócenia lam­
py. Zarówno w przędzalni, jak też i w wykończal- 
ni, czyli apreturze, roboty trwały jeszcze w najlepsze, 
gdy w fabryce rozległ się złowieszczy okrzyk: „gore”. 
Wszystko, co żj ło, rzuciło się do ucieczki; skakano 
z okien, tratowano się i kaleczono na schodach, gdyż 
nie upłynęło nawet kilku minut, a spory, dwupiętro­
wy gmach drewniany stał już cały w płomieniach.

Na miejscu nikt wprawdzie życia nie postradał, 
lecz kilku pracowników śmiertelnie sic poparzyło, 
a z nich dzisiaj jeden robotnik i jeden chłopiec 
w okropnych męczarniach wyzionęli ducha.

Tak właściciel' fabryki, jak i jej dzierżawca ponieśli 
straty stosunkowo dość duże, do 30,000 podobno docho­
dzące, a których połowę zaledwie pokryje ubezpiecze­
nie’ Nie mało też stratni są i ci z fabrykantów’, któ­
rych sztuki sukna i kortów oraz przędza były wła­
śnie w tym czasie w robocie. Najbardziej w szakże j 
bodaj poszkodowani są robotnicy, w liczbie około ' 
stu, którzy w tak krytycznym czasie, przy tak ogro- ■ 
mnej drozyznie, pozbawieni zostali możności zarob­
kowania. Zanim dotychczasowy ich pracodawca zdo­
ła ponownie powstać na nogi i nową gdzieś urządzić 
fabrykę.

Gwałtownie szerzący się pożar, który w niespełna 
godzinę pochłonął gmach cały w’raz z maszynami, 
warsztatami, jako też sporym zapasem towaru i weł­
ny, mógł był bodaj jeszcze groźniejsze przybrać roz­
miary, gdyż groził tuż obok po obu stronach leżącym 
szkole realnej oraz oddziałowi Banku państwa. 
Obfitość wody, jakiej dostarczały gęsto iuż dzisiaj po 
wszystkich ulicach rozsiane krany wodociągowe po­
żarne, energja straży miejskiej, pomoc przybyłej 
z Dojlid, majątku lir. Rydigcra, straży ogniowej, a 
przytem i masa wojska, nieszezędzącego skutecznej 
w zlokalizowaniu pożaru pomocy, niebezpieczeństwo 
zażegnać zdołały. Już samo to wszakże niebezpie­
czeństwo jednak, na jakie rzeczone powyżej instytu­
cje oraz inne domy sąsiednie narażone były, w inno- 
by chyba raz przecie zwrócić czyją należy uwagę na 
wołające o pomstę tolerow anie wśród miasta, pomię­
dzy domami mieszkalnemi, często drewnianemi także, 
fabryk parowych, co się u nas dotąd jeszcze daje 
spotykać dość często.

Anomalij podobnych i niewłaściwości gdzieindziej 
też spotykamy u nas niemało. Wspomnę tu cho­
ciażby tylko naprzykład o istnieniu olbrzymiego 
składu i sortowni przeróżnych szmat starych, mie­
szczącego się w jednej z najgęściej zaludnionych 
dzielnic miasta, przy ulicy Różańskiej. Ze zwożone 
ze wszystkich końców kraju okropne, brudne, cu­
chnące, pełne zarazków chorobotwórczych, szmaty 
podobne zatruwać muszą i bez tego nieodznaczajace 
się zdrowotnością powietrze, jakiem zmuszeni tu je­
steśmy oddychać, dodawać tu chyba nie potrzebuję 
i... zwracam tylko na tę zgubną w skutkach nie­
właściwość uwagę tych, kogo zdrowie i życie mie­
szkańców interesować pow inno. F. G.

= Mosk. wied. dowiadują się, iż w radzie pań­
stwa czytany będzie niebawem projekt nowej organi­
zacji klinik uniwersyteckich.

Według informaeyj Birż. wied., przy departa­
mencie kolejowym ministerjum finansów utworzona 
została pod przewodnictwem rz. r. st. W. Ko­
walewskiego specjalna komisja w celu nowego ugru­
powania nomenklatury towarów, przewożonych kole­
jami. Ta sama gazeta donosi, iż odbyło się pierwsze 
posiedzenie komisji rz. r. st. Witte, zajmującej się 
ujednostajnieniem -taryf na kolejach rządowych.

== Nowosti donoszą, iż ministerjum oświaty roze­
słało do wszystkich okręgów naukowych okólnik, za-

= Po wystawie francuzkiej, jaka w r. z. urządzo­
ną była w Moskwie, pozostała kalla żelazna, którą 
zamierzał zakupić zarząd kolei wiedeńskiej dla uży­
cia jej za remizę na postój wagonów pasażerskich, 

. jaka w r. b. ma stanąć na stacji Warszawa. W celu 
' dokładnego obejrzenia halli, oraz zbadania warunków 

sprzedaży delegowanym został do Moskwy p. Wyso­
cki. Ze złożonego przez niego sprawozdania dowiadu­
jemy się, że po wystawie w Moskwie pozostały dwie 
halle żelazne, z tych jedna w kształcie pierścienia, 

[ druga zaś w formie prostokątu; pierwszą z nich na­
było miasto Charków na urządzenie pasażu targowe­
go, nabycie zaś drugiej proponowano kolei wiedeń­
skiej za 30,000 rs. Po dokła lnem obliczeniu okazało 
się, że koszt rozebrania halli w Moskwie, przewiezienie 
do Warszawy’-, umontowanie na miejscu, dorobie- 

' nie części, które z konieczności przy rozbiórce muszą 
uledz uszkodzeniu it.p., wyniesie 35,000 rs., czyli ra­
zem z zakupieniem halli 65,000 rs., za co kolej pozy­
ska tylko przykrycie, nie zabezpieczające w zupełno­
ści wagonów od zmian atmosferycznych. Wobec tego 

! projekt zakupienia halli uznano za nieodpowiedni i 
; postanowiono zbudować remizę według planów, wy­

pracowanych przez inżenierów kolejowycn.
== Nadzór nad czynnościami służby rogatkowej 

pod względem ścisłego stosowania się do przepisów 
taryfy i warunków kontraktu z decyzji p. prezyden­
ta miasta został obostrzony. W tym celu ustanowio­
no dziewięciu rewidentów z pomiędzy urzędników 
wydziału administracyjnego magistratu, ogólny zaś 
nadzór nad tą kontrolą powierzono naczelnikowi 
wspomnianego wydziału, radnemu magistratu Jano­
wi Katyńskiemu. Rewidujący przy każdej swej by, 
timśei ’pa rogatkach będą zapisywali adnotacje i 
uwagi w umyślnie zaprowadzonych książkach. 
Rewidentami zostali: starszy ławnik Roman Za­
krzewski, starszy referent Juljan Kozicki, starszy 
kontrojer Konstanty Wjerzbovvpki, starsi sekreta­
rze : Napoleon Cydzik, Albin Kryński i Teofil Go­
dlewski, p. a. starszego sekretarza Witojd Kra­
jewski, sekretarz Józef Mrozowicz i p. o. sekretarza

--- ---- ------- -- M
i że pobieranie od robotników składki nadal obracane 
I będą, przy obowiązującej od fabrykantów pomocy 
I lekarskiej, na zapomogi dla rodzin chorych robotni- 
i ków i wspomagania sierot po zmarłych robotnikach. 
; lub też na koszt leczenia w razie choroby, trwąjącęj 

dłużej nad trzy miesiące.
=~ Do Warsz. Dnietcn. piszą z Aleksandrowa po­

granicznego, że ostatniemi czasy widzieć się tam da­
je wiele przejeżdżających rodzin żydowskich z dzieć­
mi nawet bardzo drobnemi. Wszyscy wyjeżdżający 
opowiadają, że jadą do Prus i rzadko kto, choć 

I wszyscy są zaopatrzeni w pasporty, przyznaje się 
| do tego, że emigruje do Ameryki. Ubożsi udają się 

najczęściej do Argentyny, a zamożniejsi do Ameryki 
północnej. „Ze żydzi emigrują z Rosji—pisze kores­
pondent—niewielkie to jeszcze nieszczęście; ale za to 
nie bardzo przyjemnem jest to, że za ich przykła­
dem, zwłaszcza w pasie granicznym, idą miejscowi 
mieszkańcy i emigracja ta, choć nie dojdzie nigdy 
do rozmiarów zeszłorocznej emigracji do Brazylji, 
może się wszakże odbić dotkliwie na ogólnym do­
brobycie, ponieważ pochłania najlepsze do pracy si­
ły, najlepszych rzemieślników, robotników i rolni- 

; ków.”
== Mamy do zanotowania doniosły fakt z dziedzi­

ny przemysłu, mianowicie w zakładach Huta Banko­
wa puszczona zostaje odlewnia kuto-lanej stali. Ro­
dzaj to fabrykacji u nas w kraju jeszcze nieznany, 
a mający wielkie w przemyśle znaczenie, wyrabiane 
bowiem przedmioty, od najmniejszych, odznaczają 
się wielką trwałością. Dla prowadzenia tej fabryka­
cji przybył właśnie z Belgji specjalista i w tych 
dniach rozpoczyna produkcję wyrobów z kuto-lanąj 
stali.
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Wacław Hermanowski. Do każdego bez wyjątku 
przejeżdżającego przez rogatkę w stronę miasta wi­
nien niebawem zbliżyć się stróż rogatkowy i odebrać 
dowód wolnego przejazdu do wizy, lub przypadają­
cą opłatę, a następnie, po możliwie spiesznem zała­
twieniu w kasie poborowej formalności, zawizowany 
dowód lub kontramatkę doręczyć przejeżdżającemu, 
nie narażając go na wysiadanie z pojazdu. W tym 
celu przy każdej rogatce utrzymywana być winna 
odpowiednia służba w dostatecznej ilości.

= Dzieci stałych mieszkańców Warszawy, które 
ł dniem 13-ym stycznia r. b. ukończyły 14 lat wie­
ku, winny być zaopatrzone w książeczki legitymacyj­
ne i jak donosi Gaz. polic., prekluzyjny termin dla 
wyrobienia książeczek oznaczono do dnia 13-go ma­
ja, po upływie którego opieszali będą skazywani na 
grzywny. * ___________

•= W uzupełnieniu rozporządzenia o sprawieniu 
karety do przewozu osób, dotkniętych chorobami za- 
każnemi i ustanowieniu dezynfektora miejskiego, pan 
oberpolicmajster zawiadamia w Gaz. polic., że z żą­
daniami o karetę i przybycie dezynfektora z poda­
niem dokładnego adresu, należy się zwracać wyłą­
cznie do brandmajstra 4-go oddziału straży (przez te­
lefon), który do czasu urządzenia telefonu w szpi­
talu zapasowym za rogatkami wolskiemi będzie tam 
posyłał po karetę i dezynfektora konnego strażaka.

ss W kancelarii urzędu lekarskiego pod nrem 
1-ym na Krakowskiem-Przedmieściu zaprowadzono, 
jak donosi Gaz.polic., komunikację telefoniczną.

= Świeżo zamianowany p. o. dyrektora kancelarji 
oberpolicmajstra starszy urzędnik do szczególnych 
poruczeń, Szczyrowski, przyjmuje interesantów co­
dziennie o godzinie 1-ej po południu.

-- Za wykroczenia przeciw przepisom pasporto- 
wym 60-ciu stałych mieszkańców W arszawy sKaza- 
no w drodze administracyjnej na grzywny w ogólnej 
sumie 482 rs., z przeznaczeniem tych pieniędzy na 
zwiększenie funduszu w ięziennego.

Na sesji zgromadzenia cieśli rozpatrzono stan 
kasy, w której obecnie znajduje się 434 rs. w goto- 
wizńie. Następnie uchwalono wydrukować listę maj­
strów i rozesłać ją do urzędów’ cyrkułowych, budo­
wniczych i inżenierów. Na wniosek członka, p. Zahr- 
ta, w sprawie zmniejszenia godzin pracy robotnikom 
do 10-ciu dziennie, postanowiono porozumieć się ze 
zgromadzeniem murarzy._______

= Koszt opału wydawanego w naturze i wydatek 
w gotowiznie na opał, wypłacany służbie kolei wie­
deńskiej, wyniesie w r. b. 131,738 rs.; umundurowa­
nie zaś otrzymuje 3,217 ajentów, którego koszt obli­
czono na 90,740 rs.

= W dniu wczorajszym wyjechali z Warszawy: 
kurator okręgu naukowego t. r. Apuchtin do Peters­
burga, pomocnik kuratora okręgu naukowego rz. r. st. 
Popow do Łomży i główny lekarz szpitala morskiego 
rz. r. st. dr. Kwiciński do’Wiednia; dyrektor komo­
ry rz. r. st. Bławacki powrócił z Petersburga.

«= S. p. Karol Kucz.
Nie wszystkim może wiadomo, dlaczego ś. p. Karol 

Kucz, tak zamiłowany w zawodzie dziennikarskim, 
posiadający tyle przymiotów’ towarzyskich, prawie 
nagle przed 16-tu laty usunął się z życia publicznego.

Przyczyną tego była głuchota, która stopniowo po­
stępując, drażniła zacnego redaktora, niemogącego na 
zebraniach zrozumieć, o czem mówiono.

Organ, przez siebie założony, odstąpił wówczas je­
dnemu z zięciów, panu Józefowi Hiżowi, sam zaś 
przebywał odtąd w kółku wyłącznie rodzinnem i pe­
wnego grona starych, wypróbowanych przyjaciół.

Strata żony (z domu Złotaszewskiej, b. artystki 
teatrów’ warszawskich), a później kochanego zięcia, 
znanego artysty-kompozytora, Emanuela Kani, bole­
śnie wpłynęły na ś.p. Kucza, który już nigdy dawne­
go humoru nie odzyskał.

W ostatnich latach przemieszkiwał głównie u zię­
cia, p. Ignacego Mrozowskiego, gdzie też pod czułą 
opieką córki życia dokonał.

Kiedy w 1889-ym roku w sferach dziennikarskich 
poruszono myśl uczczenia półwiekowej pracy Kucza, 
skołatany jubilat wyprosił się od wszelkich głośnych 
ow aeyj. *

. wladomem jest, że ś. p. Karol Kucz po usunięciu 
się od ząjęć redaktorskich jeszcze pisywał i porząd­
kował dawne hótaty.

Z tego mateijału możeby się dał ułożyć ciekawy 
pamiętnik czasów i ludzi, a nikt z pewnością w epo­
ce od r. 1839-go do 1875-go nie znał tak dobrze spo­
łeczeństw^ warszawskiego, jak powszechnie znany 
i łubiany redaktor dwóch Kurjerów.

Zwłoki ś. p. Karola Kucza przeniesiono z domu 
Szajblera przy ulicy Trębackiej do kościoła św. An­
toniego (po reformackiego).

Jutro, we czwartek, odprawione zostaną przy 

zwłokach wigilje żałobne, a o godz. 11-ej przed połu­
dniem nabożeństwo.

Zaraz po skończonem nabożeństwie nastąpi wy­
prowadzenie zwłok, które spoczną na cmentarzu po­
wązkowskim obok trumny żony, zmarłej przed kil­
kunastu laty.

= Z teatru.
* Jutro odśpiewaną będzie w teatrze Wielkim 

„Gioconda” z udziałem’panny Gini-Pizzorni ip. Gam- 
barellego.

* W teatrze Rozmaitości jutro po raz siódmy sen- 
sacyjny „Koniec Sodomy” Sudermana.

* Teatr Mały daje jutro „Człowieka o Stu głow ach”, 
który po jutrzejszem przedstawieniu zejdzie z reper­
tuaru, Ustępując miejsca zapowiedzianej na sobotę 
krotochwili „Dom warjatów”.

Widowdska jutrzejszego dopełni operetka „Węgla­
rze” z p. Zimajerową.

* Wystawienie „Manfreda” na scenie Wielkiej na­
stąpić ina za dwa tygodnie.

* W bieżącym sezonie wejdzie na repertuar teatru 
Rozmaitości komedja Zygmunta Przybylskiego „Pro­
tekcja dani”.

* Teatr Mały wystawi w przyszłym tygodniu ope­
retkę Offenbacha „Mąż za drzwiami”.

W obsadzie uczestniczą pa nie Manowska i Świecka, 
oraz pp. Misiewicz i Rzecznik.

* Zamiast „Rycerskości wieśniaczej” i „Beaty”, 
daną będzie wr sobotę w teatrze Wielkim „Halka” 
z udziałem pani d'Orio’ i p. Woloszki.

* Poranne przedstawienie na rzecz artysty baletu, 
p. Wł. Przedpełskiego, który w r. b. święci trzydzie­
stopięcioleci" pracy na scenie warszawskiej, odbę­
dzie się w’ d. 21-ym b. m. w teatrze Wielkim.

* W dalszym ciągu następujące osoby nadesłały 
fanty na tombolę artystyczną: panie: Zuzanna Ostrow­
ska i Anna Łuczyńska, pp.: Herman Sieraczek, bracia 
Buch, Ludwik Lipiński, Gustaw Senncwald, Paweł 
Bitsehan, Maurycy Fajans, Łuszczyński i Śzenic, 
Matecki i Obrębowiez, Juljan Zachorski, Adam Za­
wadzki, Stanisław Sadowski, oraz W. Czerski i sp.

* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed­
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 682, Rozmai­
tości 629, Małym 526 i w cyrku 504.

<=» Raut.
W dniu wczorajszym, na pewnem zebraniu prywa- 

tnem, uwagę ogólną zwrócił występ kilku wybitnych 
sił amatorskich.

Do tych zaliczyć wypada ucznia p. Władysława 
Millera, p. Boguckiego, brata pani d’Orio, obdarzone­
go pięknym basem, oraz p. Anielę Bogusławską, 
o której zaangażowaniu do Lwowa wczoraj już wspo­
minaliśmy.

Z grona nieamatorów wieczór urozmaicali: p. Hen­
ryk Melcer, utalentowany pianista i p. Józefa Szlezy- 
gierówna, zawsze nieporównana w wykonywaniu 
pieśni artystka.

= Konkurs.
Na zasadzie art. 2-go ustawy Towarzystwa, w celu 

przyczynienia się do rozwoju i postępu w kraju 
sztuk pięknych, oraz dania możności" wyróżnienia I 
prac szczególnie na to zasługujących, komitet Towa­
rzystwa ogłosił na r. 1893-ci konkurs rzeźbiarski, do 
którego kwalifikują się wszelkiego rodzaju dzieła 
rzeźby, snycerstwa i meoaljerstwa, wykonane w cią­
gu trzech lat ostatnich, a nie produkowane na wy­
stawie miejscowej, ani też na jakiejkolwiek innej 
w Warszawie.

Z pod konkursu wyjmują się wszelkie kopje oraz 
dzieła artystów, zmarłych na trzy lata przed otwar­
ciem wystawy konkursowej, tj. przed d. 31-ym gru­
dnia r. b.

Dzieła, przeznaczone do konkursu, winny być 
przysłane do kancelarji Towarzystwa nie później, 
jak d. 31-go grudnia r. b., do godz. 6-ej wieczorem.

Pragnący przyjąć udział w konkursie obowiązany 
jest nadesłać przed d. 15-ym grudnia pod adresem 
Towarzystwa deklarację w formie listu, w której po­
dać winien treść dzieła, cenę, dokładny swój adres, 
krótką wiadomość o miejscu urodzenia i o szkole, 
w- której otrzymał artystyczne wykształcenie.

Oceną dzieł; przyjętych na wystawę konkursową, 
i rozdaniem nagród zajinie się sąd konkursowy, zło­
żony z komitetu Towarzystwa i wybranych w tym 
celu artystów-rzeźbiarzy, których musi być najmniej 
trzech.

Komitet przeznacza trzy nagrody: pierwsza rs. 600, 
druga rs. 300 i trzecia rs. 200.

Oprócz nagród pieniężnych, przyznawane będą li­
sty pochwalne lub odznaczenia w porządku ko­
lejnym.

Dla dzieł, nadsyłanych z zagranicy, Towarzystwo 
ponosi koszty transportu tylko do wysokości 10-iu 
pudów wagi przesyłki brutto, oraz cla, za wyłącze­
niem cla od rzeźb z bronzu.

Rewizja wag.
Na wniośek komiąji, odbywającej w końcu r. z.

przy udziale technika kontrolera ogólnego zjazdu 
russkich kolei, rewizję wag stacyjnych, postano.» ■- 
no w zarządach tutejszych dróg żelaznych nad r 
nad pomostami wagowemi i wagami staeyjnemi po­
wierzyć specjalnemu kontrolerowi z tcchnicznem wy­
kształceniem, obowiązkiem którego, oprócz perio­
dycznie odbywanych rewizyj wag stacyjnych, byłoby 
dopilnowanie, aby zawsze znajdowały się one w na- 

; leżytym porządku.
Na kolei wiedeńskiej już ustanowiona została eta­

towa posada takiego kontrolera z pensją 990 rs., 
a na innych kolejach takież posady z przyszlyrti ro­
kiem utworzone zostaną.

-- Chorobliwa śpiączka.
Z powodu sensacji, jaką wzbudza ów górnik w My­

słowicach, śpiący calami tygodniami, zakomunikowa­
no, nam. że na Szmulowiznie, przy ulicy Radzylniń- 
skiej, 17-letnia Antonina Brzeczkowska, córka robo­
tnika kolejowego, jest dotknięta od paru lat już po 
dobnie chorobliwą śpiączką.

Na Brzeczkow ska przychodzą formalne ataki.
Ostatni skończył się niedawno i dziewczyna za 

snąwszy w dniu 23-im grudnia, w przeddzień wigilji 
Bożego Narodzenia, pozostawała w stanie letargicz- 
nym do 11-go stycznia.

Po każdym takim paroksyzmie Brzeczkowska opa­
da z sil, do których dopiero po paru tygodniach przy­
chodzi.

Oglądało już chorą kilku lekarzy, a w ezasię osta­
tniego ataku śpiączki, żywiono ją wpuszczaniem 
do ust mleka i ekstraktu mięsnego.

■ Soli Wy tani.
Donosiliśmy niedawno o podstępne® wyłudzeniu od Ferdy­

nanda Koppa, mieszkańca Sochaczewa, 100 rs.
Dwaj oszusei: Aleksander Zlobikowski i Antoni Załęski, 

zosłfili przez policje scliwytflid.
Na ul. świętojerskiej pod 28-ym ujęto Annę Pietkoa i • 

azową, która .Itradła miejscowemu stróżowi kilk*daie.)ąt 
rubli.

W dotnit pod V 11-ym przy ul. Muranowskiej zatrzymano 
Szaję I rej mana, który, po okradzeniu jednej z lokato! ek, za­
bierał sie z łupem do bdwiótU.

I = Nieostrożna jazda.
Wczorajszego wieczora na moście wagon tramwajowy M 50 

przewrócił Jana Paluszkiewicza, rzeźnika, który zlau—ł lewą 
nogę.

Poszwankowanego odwieziono do mieszkania pod M 103-ym 
przy ul. Czerniakowskiej.

Na placu Zamkowym dorożkarz ,Y« 1136, Juljan Barański, 
najechał na drabinkę przy latarni gazowej.

Robotnik oczyszczający latarnię, Marcin Stypułkowski, 
spadł z drabinki i zranił się ciężko w głowę,

— Wypadek z omnibusem.
Onegdujszego wieczoru na szosie radzymińskiej Wigdor Pu­

lower, powożący o ani basem pasażerskim, spowodował wypa­
dek, który mOgl pociągnąć za sobą fatalne następstwa.

Polower usnął tak twardo, iż lejce z rąk wyp.. ił, wskutek 
czego konie skręciły w rów i omnibus się wywrócił.

, Czterąj pasażerowie doznali bolesnych obrażeń, a Michalina 
Kurowska złamała dwa żebra i ma zgniecioną prawą rękę.

Sprawca wypadku, Wigdor Polower. również nie uniknął 
szwanku, złamał bowiem nogę i ma uszkodzony prawy bok.

— Zaczadzenie.
Nocy wczorajszej Michał i Józefa Staszyńsey oraz dwoje 

ich dzieci, w mieszkaniu swem na Czystem. ulegli zaczadzeniu.
Wszystkich zdołano szczęśliwie do zmysłów przyprowadzi.. 

lecz stan zdrowia Sta.-zyńskiej i ó-ietniej jej eurki, Ludwiki, 
jest groźny.

.lak się okazało, zaczadzenie spowodowała krewna Starzyń­
skich, pozostająca pod ich opieką, Antonina Gilska. chociaż, 
z powodu anormalnego stanu umysłu, nie może być za to ka­
laną.

Gilska w nocy, gdy wszyscy byli uśpieni, napaliła w piecu 
bez hermetycznego urządzenia i blachę zasunęła.

Po zrobieniu tego wyszła do sieni, a następnie do piwnicy 
i tam ją w stanie bezprzytomnyra, z powodu przeziębienia, do­
piero wczoraj w południe znaleziono.

= Pożary.
Wczorajszego wieczora pod M 16-ym przy ul. Nowolipie, 

w mieszkaniu Dwojry Koingoldowej" od przewróconej lampy 
zapaliły się różne sprzęty.

Na Ramionku, w izdebce Heleny Drzywczakowąj, spaliła się 
szafa z rzeczami wartości 130 rs.

W obu wypadkach domownicy ogiM stłumili.

Obrady techników.
Sprawa uregulowania rzeki Wisły była przedmio­

tem głównym, z którym zapoznali się technicy, ze­
brani w Towarzystwie’ przemysłu i handlu na’wczo- 
rajszem posiedzeniiu

Inź. Ćwikieł, kióry od początku robót regulacyj­
nych bezpośrednio robotami kieruje, podjął się trudu 
zaznąjomienia zebranych z historją robót, z ich gene­
zą, postępem i rezultatami, osiągniętemi W walce 
z żywiołem, którego opanowanie jest tak trndiićm. 
z obecnym stanem robót dokonanych i widokauii co 
do robót przyszłych. Nakoniec przedstawił p. Ćwi­
kieł szereg modeli własnej pract, objaśniających ttie- 
todę poglądową, w jaki sposób doKónywa się triho- 
eowanie brzegów rzeki faszynowemi materacaiiii. 
ópąskami, poprzeczuicami i płotami.

Co do historji robót pod Warszawą, wspomniał 
p. Ćwikieł, że zamierzono noezątkowo przeprawa.IzK
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jedynie roboty, mające na celu zabezpieczenie miej­
sca czerpania wody z nurtu rzeki dla Warszawy.

Jednakże uregulowanie pasa jedenasto wiorstowe- 
go od inostu aleksandryjskiego w górę rzeki, bez u- 
względnienia projektu regulacji, obejmującego całą 
rzekę w granicach Królestwa Polskiego, byłoby o- 
derwaniem ogniwa z łańcucha pracy koniecznie je­
dnolitej, a zasługą p. Kostenieckiego, zarządzającego 
okręgiem komunikacyj lądowych i wodnych, jest 
właśnie i to, że na powyższą okoliczność zwrócił 
w swoim czasie uwagę i zastosował do niej plan ro- 
tót dalszych, oparty na podstawie szerokiej i staran­
nie opracowanej.

Strona finansowa tego przedsiębiorstwa w świetle 
cyfr przedstawiała się niezbyt różowo. Roboty, ko­
sztorysem objęte, wymagały w okrągłych cyfrach 
1,700,000 rs.; pokrycia tego kosztu podjęła się w czę­
ści kasa miejska, w części zaś rząd; a mianowicie 
rząd' deklarował na ten cel kwotę 800,000 rs. z fun­
duszów użyteczności publicznej; kasa miejska wzięła 
na siebie ciężar pól miljona, spodziewano się też, że . 
brakujących funduszów rząd w chwili potrzeby do- J 
starczy.

W*jesieni 1885-go r. zaczęto roboty regulacyjne; i 
z jaką .zaś energją wzięto się do pracy, objaśnią nas j 
cyfry, poniżej przytoczone, z zestawienia których 
wszakże widnieje zarazem, źe po r. 1887-ym zapał 
stygnie, czego dowodzą wydatki, zmniejszające się ' 
do tego stopnia, że w r. 1891-ym nic na tak doniosłe j 
i niewykończone dzieło nie wyasygnowano. W la- I 
tach zaś poprzednich wydano: w r. 1885—96,000 rs., 
w r. 1886—249,000 rs., 1887—239,000 rs., w r. 
1888—9O,O6O rs., w r. 1889—47,000 i w r. 1890— 
90,000 rs. Razem 811,000 rs.

Administracja kosztow ała w ciągu tych 7-iniu lat 
61,000 rs., sadzonki wikliny 4,490 rs., remont 83,000 
r?., wszystko razem wziąwszy, budowa i konserwa­
cja pochłonęła, licząc do dnia dzisiejszego, przeszło 
900,000 rs., do czego zarząd miejski nie przyczynił 
sie wcale.

Ze względu jednak, że suma, wymagana dla wy­
kończenia robót, nie została całkowicie wyasygnowa- I 
nu w swoim czasie, umocowanie zaś brzegów nie mo­
gło być doprowadzone . do tego stanu, do jakie­
go w programie robót dojść zamierzono, narzekania, 
jakoby robóty regulacyjne nie osiągnęły celu, pozba­
wione są, zdaniem p. Ćwikła, podstawy.

Przeciwnie twierdzi p. Ćwikieł, że roboty reguła-, 
ęyjne, dotychczas wykonane, wzmocniły sytuację 
smoka i terenu najbliżej położonego, linja wklęsła 
przy smoku występuje na planach coraz wyraźniej, 
głębię w pobliżu smoka przez nurt wyrobioną, ró­
wnież uważać należy za skutek osiągnięty przez ro­
boty regulacyjne i sam fakt, że smok dotychczas 
w ciągu 6 lat nie przestał działać, przemawia ró­
wnież za doniosłością wpływu prac już wykonanych. 
Obecnie na r. 1892-gi fundusze potrzebne są zapewnio­
ne i punkt ciężkości. robót przypadnie w okolicach 
Kępy Gocławskiej w celu zabezpieczenia tam linji 
wypukłej brzegów’ i połączenia się z robotami tuż pod 
murami Warszawy, dla nadania nurtowi kierunku 
ściśle określonego i zapewniającego smokowi dopływ 
wody ,o każdej porze roku. Dalej dotknął także p. 
ćwikieł trudności, którym podlega smok, niezależnie 
od robót regulacyjnych, a mianowicie wpływowi śnie­
życy. .

Nakomec przedstawił i objaśnił modele, przezna­
czone dla instytutu inżenierów komunikacyj lądo­
wych i wodnych w Petersburgu, a wyobrażających 
układanie tam faszynowych, materaców, ciężkich fa- J 
szyn, napełnionych kamieniami, przyrządy do utrwa- j 
lenia mielizn piasczystych na Wiśle itp. Modele ’ 
Wykonane są bardzo ładnie na skalę 1:25 natural- 1 
nej wielkości i dają bardzo dobre pojęcie o przebie- J 
gu i^jbót i o sposobie ich wykonania.

Przy końcu posiedzenia p. Kunicki przedstaw ił ry- 
sutnek pancerza dla wagonów własnego pomysłu, za- * 
Uezpieczającego podróżnych od nieszczęśliwych wy­
padków przy wsiadaniu i wysiadaniu z pociągu.

Do oceny pomysłu, jego zalet i wad wybraną zo­
stała komisja, złożona ze specjalistów, a mianowicie 
z pp. Szenfelda, Wasjutyńskiego i Wojno.

Bardśzo ożywionemu zebraniu przewodniczył p. 
Paszkowski.

iOTATMK TER7IIVOWY.
— W dniu jutrzejszym, o godz. 12-ej w południe, w magi­

stracie warszawskim, odbędzie się licytacja na dzierżawę dwóch 
sklepów w głównym gmachu Gościnnego Dworu za Żelazną j 
Bramą, a mianowicie: jV 33 od 77 rs. 31 kop. i 108 od 102 ■ 
rs. 91 kop. rocznej dzierżawy. Termin dzierżawy oznaczono I 
na czas od d. 13-go b. m. do d. 13-go stycznia r. 1894-go. Kau­
cja od licytantów nie jest wymagana, lecz utrzymujący się 
przy dzierżawie winien wnieść zaraz półroczną sumę dzierża­
wną, jaką zadeklaruje.
B- Do d. 12-go lutego właściciele karet i innych ekwipaźów | 
prywatnych obowiązani są wykupić numery kolejne i zaopa­
trzyć się W świadectwa .policyjne, bez czego powozy te nie bę­
dą dopuszczone do kursowania po mieście.

ZE ŚWIATA.

X Z Krakowa donoszą nam pod d. 8-ym b. m.: .Kar­
nawałowe zabawy coraz bardziej są ożywione, a wieczor­
ków tańcujących odbywa sie, po kilka na jeden wieczór. 
Oprócz licznych zapowiedzi balów (dwa wielkie), oraz 
mniejszych zebrań publicznych, karnawałowa kronika dni 
ostatnich notuje powodzenie wieczorów, urządzonych sta­
raniem Towarzystwa muzycznego, kasyna powszechnego 
i sfer wojskowych, gdzie, oprócz głównodowodzącego, byli 
także prezydent Krakowa i wielu obywateli z rodzinami. 
Wielkie bale, z których dochód ma być użyty na rzecz 
niezamożnych studentów i na budową pomnika dla Ale­
ksandra Fredry we Lwowie, odbędą się w d. 17 i 24-ym 
b. m. Wybitną cechą bieżącego karnawału—jak już za­
znaczałem-—jest skłonność do zabaw w ściślejszych kół­
kach, skromność toalet pań i niezbyt wielki popęd obojej 
płci uczestników zabaw do tańców wirowych.— Powtórzo­
no wczoraj po południu .Jasełka', urządzane na rzecz 
głodnych dzieci. Rezultat pieniężny zadawalniający, 
a chóralne śpiewy dziatwy, liczącej poniżej 10-iu lat, po­
wszechnie się podobały. — Rada miejska z energją zapo­
biegła dziwactwu miejskiego inspektora szkół ludowych, 
któremu przyszła fantazja, pozorowana koniecznością, 
urządzania t. zw. mieszanych klas w szkółkach, gdzie chłop­
cy w jednej sali z dziewczętami mieli pobierać naukę.—* 
Stowarzyszenie ku niesieniu pomocy ubogim uczniom szkół 
ludowych zakupiło w jesieni obuwia dla 995 obojej pici 
dzieci. Największymi dobroczyńcami, tej instytucji, obok 
gminy m. Krakowa, która ną ten cel wydaje 500 złr. ro­
cznie, są:'zarząd miejskiej kasy oszczędności i Róża zBra- 
nickich lir. Stanisławowa Tarnowska. —- Prezesem Towa 
rzystwa tatrzańskiego wybrany został ponownie Wład. hr. 
Koziebrodzki. Na zebranie, wczoraj odbyte, oprócz człon­
ków miejscowych, przybyli i zamieszkali na prowincji, mię­
dzy nimi: właściciel Zakopanego Wład. hr. Zamoyski, hy- 
dropata dr. Chramiec i inni. Zebrani postanowili powię­
kszyć i odrestaurować dworzec w Zakopanem, aby go uczy­
nić wygodniejszym dla publiczności. Na ten cel zacią­
gniętą będzie pożyczka w kwocie 8,000 złr. Plany przy­
gotował budowniczy, p. Beringer. Preliminarz budżetu 
Towarzystwa Wykazuje w dochodach 16,172 złr. i tyleż 
w rozchodach.—Na benefisie p. Adeli Żelazowskiej, grają­
cej popisową rolę w efektownej sztuce Dumasa, przerobio­
nej z powieści p? t. .Sprawa Clemenceau' teatr był prze­
pełniony. Utwór, należący do kategorji , bomb” .sceni­
cznych, podoba się w Krakowie.—Na wystawie sztuk pię­
knych zwracą uwagę znawców niewielkich rozmiarów, lecz 
piękny obraź Piotra Stachiewicza: .Legenda o św. Krzy- 
sztoforze.”

— Dziś, w drugim dniu ciągnienia 1-ej klasy 
158-ej loterji klasycznej Królestwa Polskiego, głó­
wniejsze wygrane padły, jak następuje: nr. 21,490 
rs. 4000 u kolekt. Sikorskiej i Kraczkiewicza w War­
szawie; nn 3226 rs. 500 u kolekt. Bogusławskiej i 
Gutman w Warszawie; nr. 22,194 rs. 500 w kolekcie 
Czerwonego Krzyża w Warszawie; nr. 2788 rs. 200 
u kolekt. Rasiewicz i Rechniewskiej w Warszawie; 
nr. 3326 rs. 200 u kol. Rzepeckiej z kolekty Czerwo­
nego Krzyża w Warszawie; nr. 23,498 rs. 200 u koi. 
Turowskiej w Warszawie. Po rs. 100 wygrały nra: 
2355, 2544, 3294, 7092, 7957, 11,259, 11,281, 11,517, 
11,579, 12,000, 14,159,14,363, 17,519,17,900,18,155, 
18,217, 20,216, 21,400, 22,036, 22,606.

2FJE JKIłO jD O Cl JA.

TEODOR ROGOZIŃSKI,
b. obywatel ziemski,

opatrzony św. sakramentami, po długich i ciężkich cier- 1 
pieniach, zasnął w Bogu dnia 9-go lutego 1892 r., przeży- ' 
wszy lat 55. Pogra.żone w głębokim smutku dzieci 1 rodzi­
na zapraszają krewnych, przyjaciół, kolegów’ i znajomych 
na żałobne nabożeństwo do dolnego kościoła św. Krzyża, 
w dniu 11-ym lutego, to jest we czwartek, o godzinie 
10-ej i pół zrana, a następnie na wyprowadzenie zwłok 
w tymże dniu i z tegoż kościoła zaraz po skończonem na­
bożeństwie na cmentarz powązkowski. Osobne zaprosze­
nia rozsyłane nie będą. —227

t S. p. Stanislaw Andrzej

BRANIK.
rzeczywisty student prawa, po długich i ciężkich cierpie­
niach, przeniósł się do wieczności w dniu 2-im lutego r. b. 
przeżywszy lat 28. —524— j

t Ś. p. Emilja zKaźmierósów 1
MARSZEWSKA

wdowa po administratorze, po długich i ciężkich cierpieniach, 
zasnęła w Bogu dnia 8-go lutego 1892 r., przeżywszy lat 61. 
Pegrąiehi W głębekim smutku: syn, synowa, córki, zięciowie

1 wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wy. 
prowadzenie zwłok z kaplicy ewangelicko-augsburskiej przy ul. 
Mylnej na cmentarz tegoż wyznania w dniu 10-ym lutego, o go- 
dżinie 2-ej po południu. —539—

fi. * B

Stanisław Rejman,
kupiec z Aleksandrowa,

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakra­
mentami w dniu 9-ym b. m. zasnął w Bogu, przeżywszy 
lat 37. Pogrążeni w głębokim smutku rodzice, teściowie 
żona z córką i rodzeństwem zapraszają krewnych i przyja­
ciół na żałobne nabożeństwo odbyć się mające we czwar­
tek, o godz. 10 i pół rano w kościele Przemienienia Pań- | 
skiego przy ulicy Miodowej, a następnie na wyprowadzę- I 
nie zwłok z tegoż kościoła, o godz. 3-ej po południu, na I 
cmentarz powązkowski. ,

Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie będą. —540 t

tŚ. p. Julja i Olechnowiczów Sfflidlelsta, 
wdowa, przeniosła się do wieczności w Łowiczu dnia 16-ge 
stycznia 1892 r., przeżywszy lat 74. Pozostali w głębokim 
smutku: córka, syn, zięć i wnuki zawiadamiają o tem kre­
wnych. przyjaciół i znajomych. —532—

+ Dnia 12-go lutego r. b., w piątek, za Spokój duszy ś. p. 

Michała i I eressy Czarniawskich, 
odbędzie się żałobna wotywa w kościele św. Krzyża o godz. 10 
i pół rano, na którą córki z rodziną zapraszają krewnych i 
przyjaciół. —541—

+ Jutro, to jest we czwartek dnia U-go lutego r. b. odbę­
dzie się w kościele św. Anny (pó-bernardyńskimj, o godzinie 
11-ej przed poi. nabożeństwo żałobne za duszę

ś p. TEOFILA PIOTROWSKIEGO.
na które pozostała wdowa wraz z dziećmi zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —530—

t W dniu 11-ym lutego r. b., to jest we czwartek, o godzi­
nie ii-ej przed poł., w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-kar- 
melickim) na Krakowskiem-Przedmieśein, odprawione będą 
nabożeństwa za dusze ś. p. doktora

Anteckiego i Katalji Anteckiej,
na któro żona i matka zaprasza życzliwych. —522

+ Jutro, t. j. we czwartek, jako w pierwsza rocznicę śmierci 
ś. p. Julji z Sziąskowskich —537— 

ToKarsK.iej , 
odbędzie się w kościele Narodzenia Najśw. Marji Panny przy 
ul.Leszno, ogodz. 11 przedpoli, nabożeństwo żałobne, na które 
pozostała rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych.

t We czwartek, d. 11-go lutego, o gędz. 8-ej rano,’ w ko­
ściele Wszystkich Świętych na Grzybowie, odprawioną zosta­
nie za duszę

ś. p. Feliksa Brzozowskiego 
msza św. żałobna, na którą uczennice zapraszają rodzinę i przy­
jaciół zmarłego. —534—

t Pojutrze, t. j. w piątek, d. 12-go lutego r. b., jako w 16-tą 
rocznicę śmierci

ś. p. Mateusza Sikorskiego, 
odprawioną zostanie wotywa żałobna, o godzinie 10-ej rano, 
w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmeliekim) na Kra- 
kowskiem Przedmieściu, na którą pozostała żona zaprasza kre­
wnych, pizyjaciół i znajomych. —535—

WSPOMNIENIE POŚMIERTNE.

t W dniu wczorajszym odprowadzone zostały nu miejsce wie­
cznego spoczynku zwłoki ś. p.

Lniwika Zawadzkiego, 
ostatnio emeryta, a przed kilku jeszcze laty dobrze znanego 
w kołach starszych prawników urzędnika. Zmarły, po skoń­
czeniu szkół średnich w Łowiczu, opuścił rozpoczęte studja 
w warszawskiej akademji duchownej i tutaj też rozpoczął 
aplikację w trybunale cywilnym.

Następnie przez lat wiele ś. p. Ludwik zajmował skromny 
urząd w sądownictwie tutejszem, trwając niezłomnie w tem 
przekonaniu, że nie bywa posad małych, lecz tylko Indzie mali. 
To też wytrwałością i pracą jak niemniej wrodzoną inteli­
gencją zyskał sobie zupełne uznanie u wszystkich, z kim łą­
czyły go stosunki zarówno przyjaźni, koleżeństwa, jak i obą- 
wiązków.

Ruchliwy, żywy, lubił bardzo towarzystwo, a że pełen był 
zawsze i dowcipu i anegdotek wesołych, wszyscy odpłacali mu 
się wzajemnością.

Najlepszy ojciec rodziny, dbały o dobro i wychowanie swych 
dzieci, zszedł z tego świata przedwcześnie i to w chwili, kiedy 
nastał dla niego czas wypoczynku i napawania się zdrowemi 
owocami swojej rozumnej, sumiennej i wytrwałej pracy.’

Boże świeć nad czystą jego duszą.
-531- X.

Z E’eters'bvurg’a.
Birż. wied. zamieściło w tych dniach obszerny ar­

tykuł, poświęcony wyłącznie inżenierom komunika­
cyj. W artykule tym czytamy pomiędzy iunemi:

„Z czasem utworzyło się prawdziwe państwo 
w państwie. Zjawisko to nie mogło przejść bez 
zwrócenia na siebie uwagi i admirał Posjet, który 
był wówczas ministrem komunikacyj, zajął się gorli­
wie zbadaniem porządków, istniejących na kolejach. 
Z jego inicjatywy utworzono komisję pod przewodni-
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ctwem zmarłego hr. Baranowa w celu zapoznania się 
bliżej ze stosunkami kolejowemi. Pamiętamy do­
brze tę epokę. Badania komisji hr. Baranowa wy­
kryły ' takie rany na ciele gospodarki kolejowej, 
że wszyscy uznali za rzecz najpilniejszą zastosowa­
nie energicznych środków chirurgicznych i jedno­
cześnie zgodzili się na to, że wszelkie środki palja- 
tywne nie wydadzą żadnych rezultatów i tylko prze­
dłużą marną wegetację chorego organizmu. Hr. Ba­
ranów był głęboko przekonany o tern i prowadził 
sprawę właśnie w tym kierunku. Taka sama była 
i pierwsza myśl admirała Posjeta, lecz otoczenie, te­
go istotnie uczciwego i pełnego najlepszych chęci 
męża stanu popchnęło go na drogę przeciwdziałania 
i polityki wrogiej działaniom komisji hr. Baranowa. 
Ministerjum komunikacyj wytężyło wszystkie swoje 
siły, aby, o ile możności, zmniejszyć rezultaty, osią­
gnięte przez komisję i zredukować projektowane re­
formy. W walce tej, przyznać trzeba, ministerjum 
okazało godną lepszej sprawy siłę i energję. Od tej 
jednak chwili wypłynęła na wierzch „polityka prze­
ciwdziałania”, która zasłoniła sobą cele techniczne 
ministerjum. Dzień rozpoczynał się polityką i koń­
czył się polityką.

„Dzięki tej właśnie polityce, z całego systematu 
projektowanych przez komisję hr. Baranowa urzą­
dzeń kolejowych utrzymała się jedna tylko rada do 
spraw kolejowych, lecz i działalność tej instytucji 
napotykała na opór ze strony ministerjum. Dość po­
wiedzieć, że od dnia zatwierdzenia nowej ustawy 
kolei russkich upłynęło już lat siedem, a mimo to 
ustawa nie jest jeszcze stosowana w całej swej roz­
ciągłości.

„W ostatnich latach pozostawania w godności mi- 
nistra-admirała Fosjeta wpływ na sprawy wzmian­
kowanego ministerjum ze strony kontroli państwa 
oraz ministerjum finansów powiększył się znacznie. 
Polityka przeciwdziałania powikłała się jeszcze wię­
cej. Katastrofa z d. 29-go października 1888-go ro­
ku pociągnęła za sobą zmiany w ministerjum i od­
danie wydziału taryf ministerjum finansów'. Kiedy 
groza dnia 29-go października przeminęła i na po­
sterunek ministra komunikacyj powołany został no­
wy mąż stanu, wówczas wszyscy zaczęli żywić na­
dzieję, iż nastąpią poważne reformy w składzie mini­
sterjum. I rzeczywiście ważne zmiany nastąpiły nie­
bawem: usunięty został naczelnik.zarządu kolei (Sa- 
łowj: dyrektora departamentu kolejowego mianowa­
no dyrektorem kancelarji, po. usunięciu się b. dyrek^ 
tora tęjże kancelarji (Neronówa); dyrektorem depar­
tamentu kolejowego mianowano nową osobę (Wier- 
ehowskij) itd. Na tern jednakże reformy zatrzymały 
się i nowe ministerjum niczem nie przestało różnie 
się od poprzedniego, chyba tylko energiczniejszem 
jeszcze prowadzeniem polityki przeciwdziałania."

Nieco dalej Birż. wied. piszą:
„Wzmiankowana polityka przeciwdziałania uja­

wniła się nietylko w stosunkach zewnętrznych, lecz i 
wewnętrznych: departament kolejowy według mo­
żności utrudniał działalność zarządu czasowego kolei 
rządowych; obiedwie zaś te instytucje przeciwdzia­
łały, jak wiadomo, swojemu starszemu inspektorowi, 
pułkownikowi v. Wendrychowi, obdarzonemu misją 
oczyszczenia kolei od zaległości.

„Co będzie dalej z tak siuutnemi stosunkami na 
kolejach? oto pytanie, które powinno być rozstrzy­
gnięte w najbliższym czasie. Ze swej strony sądzi­
my, że porządki kolejowe dojdą do pewnego ładu 
jedynie pod tym warunkiem, jeżeli z ministerjum 
komunikacyj wygnaną będzie zupełnie polityka. Mi­
nisterjum komunikacyj powinno być władzą, zajmu­
jącą się wyłącznie sprawami technicznemi.’ Winno 
ono budować koleje tam, gdzie mu wskażą: powinno 
ono eksploatować koleje w znaczeniu tecnniczno- 
eksploatacyjnem tam, gdzie mu je dadzą. W tych 
tylko granicach ministerjum może funkcjonować 
z pożytkiem dla państwa. Wszystkie zaś wymysły 
ekonomiczne inżenierów komunikacyj i wypływają­
ca ztąd ich polityka—są zgubne dla sprawy czysto 
technicznej. Ostatnie trzy lata z apoteozą zaległości 
zbożowych, z szeregiem katastrof i spotykania się 
pociągów dowodzą, że zamiast polityki należy się 
zajmować pilniej kwestjami technicznemi. W tych 
tylko ramach, techniczno-eksploatacyjnych, winno 
istnieć wyłącznie ministerjum komunikacyj.”

W podobnym duchu zamieściły również obszerny 
artykuł Mosk. wied.

Telegramy „Kiirjera Warszawskiego".
„..UGODA CZESKO-NIEMIECKA.
Wiernen 10-go lutego. (Tul. pr. Kur. War.)— 

Rząd przedstawił ponownie sejmowi czeskiemu usta­
wy ugodowe, dotyczące podziału sejmu na kurje, 
szkół dla mniejszości narodowej i reformy wyborczej, 
tudzież gotowe elaboratyjpodziału na okręgi sądowo- 
administracyjna

INSPEKCJA KAWALERII.
Wiedeń 10-go lutego. (Tel. pr. Kur. W.) — 

Miejsce zmarłego świeżo inspektora jeneralnego ka- 
walerji austrjackiąj, fmp. barona Gemmingen-Gutten­
berg, zająć ma fmp. Otto baron Gagern, obecnie sto­
jący załogą w Jarosławiu.

PROJEKTŚZKOLNY
Merlin 10-go lutego. (Tel. pr. Kur. Warsz.)— 

Minister oświaty, hr. Zedlitz, oświadczył w komisji, 
że nie zgodzi się na usunięcie z projektu szkolnego 
kwestyj zasadniczych i na przekształcenie go w pro­
stą ustawę dotacyjną. Do pierwszych czternastu za­
sadniczych artykułów centrum katolickie wniosło 
liczne poprawki.

POGRZEB LAUNAYA
Merlln 10-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) —■ 

Dzisiaj w południe odbył się pogrzeb posła włoskie­
go i seniora tutejszego ciała dyplomatycznego, br. 
de Ląunaya. Obecni byli cesarz i hr. Caprivi. (Hr.

| de Launay był posłem włoskim w Berlinie od d. 
11-go kwietnia 1867 x.\przyp. red.)

BITWA MORSKA.
Xissa 10-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

Minister wojny, Freycinet, zwiedziwszy Tulon, gdzie 
stoczono w jego obecności fikcyjną bitwę morską, po­
wrócił do Paryża.

REK WIEM
Hsyrn 10-go lutego. (Tel. pr. Kur. War.)— 

W rocznicę zgonu Piusa IX-go Ojciec św. odprawił 
mszę w kaplicy sykstyńskiej. Najstarszy z kardy­
nałów, mianowanych przez Piusa IX-go, książę Ho- 
henlohe, odprawił rekwiem, poczem Ojciec św. udzie­
lił absolucji. Czuje on się w tej chwili całkiem do­
brze.

j 99'iedeń 10-go lutego. (Tel, pryw. K. War.) — 
Kolo galicyjskie wręczyło hr. Taaffemu memorjał, żą­
dający wsparcia i zajęcia dla cierpiącej niedostatek 
ludności w’schoduio-galicyjskiej, tudzież zniżenia ta- 

j ryf przewozowych dla zboża.
99 iedeń 10-go lutego. (Tel. pr. Kur. War.)—* 

Karabiny jedenastomilimetrowe kazano przerobić na 
ośmiomilimetrowe.

99 iedeń 10-go lutego. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Arcyksiężna Stefanja zaprosiła ministra Zaleskiego 
do udziału w redakcji dzieła „ Austro-Węgry w obra­
zie i słowie”, celem nadzorowania działu galicyj­
skiego.

Herlin 10-go lutego. (Tel. pryw. Kur. Wur.) — 
Major von Grumbkow’ upoważniony został przez ce­
sarza do przyjęcia urzędu instruktora armji tureckiej 
w miejsce zmarłego Steffena baszy.

Herlin 10-go lutego. (Tel.pryw. Kur. War.)— 
Kompozytor Stojowski urządza tu w przyszłym tygo- 

l dniu koncert.
99 roclair 10-go lutego. (Tel. pr. Kur. W.)— 

Urzędownie zezwolono na przebywanie obcokrajo­
wych robotników przemysłowych na Górnym Szląz- 
ku do d. 1-go kwietnia r. b.

Drezno 10-go lubego. (Tel. pryw. K. W.)—Kró­
lewska fabryka dział uwolniła dwustu robotników.

Augsburg 10-go lutego. (Tel. pr. Kur. IF.)— 
Aresztowano tu człowieka, który zakradł się na głó­
wny odwach, celem wykradzenia karabinu.

9’arys 10-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
W Bordeaux utworzyła się katolicka „Liga do odzy­
skania publicznych swobód”, która postawiła sobie 
za cel walkę z uciskiem sumienia, wykonywanym 
przez rząd republikański. Na czele stoi szwagier 
Carnota, Gaston David.

JParyi 10-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Z Tangeru donoszą, iż wszystkie plemiona powstań­
cze poddały się nowemu baszy. Pancernik francuzki 
„Cosmao” opuścił port tamtejszy.

lisyin 10-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
W odpowiedzi na interpelację Pavoncelli’ego oświad­
czył Rudini w izbie, iż rząd włoski gotów jest każdej 
chwili wejść w układy z Francją co do zawarcia 
traktatu handlowego.

llsyni 10-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
W Reiraio Emilia wojsko zajmuje place publiczne • 

rozpędziło ponownie tłnm robotników wiejskich bez 
zajęcia.

Madryt 10-go lutego. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Książę Roca zapytał w izbie, czy król hiszpański nie 
zamierza pójść za przykładem króla portugalskiego' 
i zrzec się części listy cywilnej. Wniosek ten zaró­
wno ze strony rządu, jak izby doznał jaknajęorszego 
przyjęcia.

Harcelona 10-go lutego. (Tel. pr. K. W.) — 
Urządzono tu zmowę szewców i woźniców przy 
omnibusach.

Londyn 10-go lutego (T. pryw. Kur. W.)-— 
Chamberlain wybrany został jednomyślnie przewódz- 
cą stronnictwa unjonistów liberalnych w izbie gmin 
(na miejsce lorda Hartingtona; jyrzyp.red./

Londyn 10-go lutego. (Tel. pryw. Kur. IF.) — 
Mowa tronowa zapowiedziała wniesienie ustawy 
o odpowiedzialności pryncypałów za uszkodzenia ro­
botników podczas pracy.

Londyn 10-go lutego. (Tel. pr. Kur. — 
Dowóz bydła z Holandji i Danji z powodu zarazy py­
ska i racic wzbroniony.

C'hrgstjanja 10-go lutego. (Tel. pr. K. W.) — 
Sejm wybrał prezydjum z łona lewicy ministerialnej. 
Wybór ten uważają za manifestację na rzecz unji. 
Mowa tronowa zapowiedziała projekt ustaw o 
ochronie własności literacko-artystycznej.

Ateny 10-lutego. (Tel. pryw. Kur. Warsz J— 
Stan zdrowia żony królewicza, Zofji, polepszył się. 
(Aj. póln.)

Ateny 10-go lutego. (Tel.pryw. Kur. War.) - 
Izba przedłużyła na dziesięć dni termin przedstawię 
nia przez komisję sprawozdania, odnoszącego się do 
oddania pod sąd ministra Trikupisa. W obszernem 
przemówieniu Trikupis przedstawił złe skutki wra­
żenia, jakie za granicą wywoła oskarżenie byłego mi­
nistra o to, że pożyczki, przeznaczonej na budowę 
kolei z Pi rej u do Larissy, użył na inne potrzeby. 
(Aj. póln.) ____

Herlin 10-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) 
| ffig] (wczoraj 202.25)

Ruble na dostawę Eg] (wczoraj 201.75)

<x 1 E Ł 1> A.
Warszawa 10-go Idtego.

Dzisiejsze' poranne szacowania berlińskie obiecywały 
201.50 w poszukiwaniu i 201.75, co odpowiada kursom 
49.621 i 49.574 bez kosztów, a nadesłane nadto depesze 
stwierdzały mocne w dalszym ciągu usposobienie giełdy 
tamtejszej z powodu zakupów pokryciowych. Nasze ze­
branie rozpoczęło obroty kursem 49.60 (równia 201.60 
m. bez kosztów) za Berlin wpłatowy i przy dość chętnym 
pokupie podniosło tę cenę do 49.70 (t. j. 201.20 m. za 
100 rs.). Różnice tworzyły dziś 10 kop. na korzyść Ber­
lina, a przy porównaniu wczorajszego kursu końcowego 30 
kop. na korzyść rubli. W dostawach robiono dziś dość du­
żo. Sprzedano dostawy z odbiorem codziennym według 
woli kupującego z terminem dwumiesięcznym po 49.80, 
do końca marca r. b. po 49.80 i do końca b. m. po 49.674 
i 49.75, z odbiorem stałym w końcu b. m. po 49.70 
i 49.85 i z odbiorem codziennym względnie do woli sprze­
dającego w ciągu jednego miesiąca po 49.55.

Waluty obce w średnim, lecz dość żywym ruchu. Kró­
tkim Berlinem obracano po 49.60, 49.62£, 49.65,49.674 
i 49.70, przeważnie jednak po kursach 49.65 i 49.674. 
Inne niemieckie długoterminowe miasta bankowe oddawa­
no po 49.60, a krótkoterminowe po 49.50. Londyn kró­
tki zbywano, jak chce mieć ceduła, po 10.09 i 10.094. 
Za Paryż krótki osiągano, według ceduły, 40.25, 40.274, 
40.30 i 40.35. Wiedeń krótki oddawano, jak twierdzi 
ceduła, po 85.60 i 85.65.

W papierach obroty średnie, lecz żwawe, przy tenden­
cji cokolwiek mocniejszej. Żądano za listy fikwidącyjne 
98 i 97.75, względnie do wielkości odcinków. Wschodnie 
pożyczki w zaofiarowaniu nominalnem po 102.75 Ii-ej 
em. i po 103.50 III-ej em. Pożyczkę wewnętrzną 4% 
z roku 1887-go ceniono po 95, kupiono zaś kilkanaście 
tysięcy po 94.45 i 94.50.

Notówano w żądaniu kupony celne po 1.61 %.
Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 

mocne.
Nieurzędowe kursa żądane: za Berlin krótki 49.80, 

za Londyn krótki 10.10|, za Paryż krótki 40.37 4 i za 
Wiedeń krótki 85.90. IF. Ó.

Okowita. Wiadro 100°/o rs. 10.994 netto. Wiadro 
78% rs. 8.75 —2%. Dowozy i zapasy duże. Uspóso 
hienie bardzo słabe. Cena warsz. Tow, oca. i sprzed 
okowity rs. 11.05.

2 0 0
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Zawiadamiam niniejszym, że za 
i *>w.,4sF żadne zobowiązania syna mego nie­

letniego Jana Zaremby, odpowiadać nie 

Józefa Zaremba.

KORESPONDENCJA PRYWATNA

\'l^O '

tygodniowo lub za gotówkę. 213

Do Składów Kawioru

2ua

rabatu. Codziennie otrzymuje .iu'iesc ostrygi, 
fiwnica zaopatrzona w wina z najlepszych do­
mów zagranicznych wprost sprowadzane. 5 gabine­
tów z fortepianami. Otwartą jest do godz. 5-ej rano.

Restaurant Maison Doree Kotzebue nr 4-ty na­
przeciw telegrafu.

zorganizowaniu kuchni odpowiedniej 
do sadowolnienia nawet najwybredniej- 
szych żądań Sz. Publiczności, przyjmuje 
wszelkie zamówienia tak w domu jak również 
po za domem po cenach bardzo przystęp­
nych. iMFydaJe śniadania i kolacje 
i. dwóch dań, deseru i kawy po kop. 75. Obiady 
z pięciu dań po rs. 1. Obiady z sześciu dań po 
rs. 1.50. 529

W abonamencie miesięcznym ustępuje 20 procent

Wyżymaczki „Empire,“
Lodownie pokojowe,
Magle pokojowe, TDEDTE

Platerowane wyroby, tlłilL I fitP I t 
Łóżka i Kolebki żelazne, Marszałkowska 147 (ról Priiiej). 
Wanny z piecykami, 
Maszynki do strzyżenia włosów. 
SPRZEDAŻ NA RATY Samowary Tulskie.

Zawiadamiam osoby interesowane, 
że aktem z d. 21 Stycznia (2 Lute- 

1 go) r. b., przed Siennickim rejentem w No- 
, wo-Radonisku zoznanym, odwołałem wszelkie 

pełnomocnictwa udzielone do prowadzenia in­
teresów moich, W-mu Władysławowi Jań- 

: skiernu, skutkiem czego interesa pomięnione 
sam nadal prowadzić będę.

W Kodrębie, dnia 4-go Lutego 1892 r.
188 Antoni Rogawski,

właściciel Dóbr Kodrąb i Zapolice, z powia­
tu Nowo-Radomskiego.

I
Zastgpstwa i Ajentury 
pierwszorzędnych domów podej­
muje się młody człowiek, dosko­
nale obeznany ze stosunkami miej- 
scowemi dla hlliza wety ra­
du gubernji Chersońskiej. (10 
młynów parowych i wiele innych 
fabryk, oraz domów handlowych 
i t. d., na miejscu i w okolicy.— 
Oferty adresować: Zr. Geibt- 
mann, w Elizawetgra- 
dzle, Chers, gub. 204 T

LICYTACJA 
w Kasie Zaliczkowej R. Kabacznik, 
w domu pod 13 na placu Ś-go Ale­
ksandra, roznocznie się w d. 20 Lutego 
(3 Marca) 1892 r„ o godzinie 12 w 
południe i trwać będzie w ciągu dni nastę­
pnych, aż do czasu ukończenia sprzedaży 
znajdujących się w kasie zastawów nie wy­
kupionych w terminie lub nie prolongowa­
nych^ 207

— B. B. B.—Czyś czytała korespondencję z 25-go
stycznia? Ja obowiązek swój spełniłem—nie zasłu­
żyłem na tak długie milczenie. Błagam objaśnij co 
zaszło—gdyż najniewinniej cierpię. Wiesz, że słowo 
twoje jest dla duszy mojej balsamem—niecierpliwie 
czekam odpowiedzi.—Nadzieja. 523

— Sylwester i Maria Antonina. — Trudno, skoro 
wzięliście złotko i podpisaliście weksle, to i płacić za 
nie trzeba. Tak zawsze było, nic nowego. 533

Nowo-otworzouy
I Magazyn wszelkich części składowych | 
j i Materjałów powozowych g 
j Juljusza Knoll i S-ki
i w Warszawie, przy ulicy Bielańskiej Nr 6, I

poleca się względom Szan. Publiczności.
Sprzedaż odbywa się po cenach możliwie nizkich. 17tiR g

___ Dnia 9-go Lutego 1892 r.

Sjnlyk tymczasowy massy ipidińi
Motla Peretza.

j Stosownie do art. 516 Kod. Handl, i Hzo- 
j lucji Sędziego Komisarza wzywa upadłego

Motla Peretza, aby się stawił na ogólnem ze­
braniu wierzycieli w d. 5 (17) Lutego 1892 
r., o godzinie 11 rano, w gmachu Bąon Han­
dlowego w Warszawie odbyć się mającetn i 
objaśnił przyczyny upadłości.

Henryk Hoffmann.
Adwokat Przysięgły.

Podaj? się do publicznej wiadomości, żs 
w Lombardzie pod Jii 16 na Nowym-Świecie 
znajdują się dwie maszyny do robienia poń­
czoch, za przystępną cenę. 2UG

_Warszawa, d. 28 (9) Lutego 1892 r.

Kaucjonowane i koncesjo­
nowane biuro oficjalistów 

prywatnych 

1. Łnezynskiea 
w Warszawie, Włodzimierska 8.
Dostarcza bezpłatnie współpracow­

ników fachowo uzdolnionych w branżach: 
agronomicznej, fabrycznej, leśnej, ogrodni­
czej, handlowej, budowlanej, technicznej, kan­
torowej, sklepowej, rzemieślniczej i t. p.

Pracodawcy otrzymują bezpłatnie adresy i 
informacje o odpowiednich kandydatach, a w 
braku dostatecznie wykwalifikowanych, biuro 
wynąjdajo tychże, robi potrzebne ogłoszenia 
w kraju i za granicą, oraz koresponduje w 
imieniu pracodawców, zawiera umowy bez 
żadnej dopłaty od pracodawców. 211

Majazyn. . . . . . Dżieciimyck
A. PAWLIK,

Trębacka róg Nowo-Senatorskiel, 
poleca Wielki wybór ubiorów dziecinnych, 
bluzek i mątihek damskich, oraz specjal­
ne fartuszki dla pensjonarek. 175 1

Ważna Wiadomość!
Handel Win i Delikatesów

jest do sprzedania w dobrym punkcie, ko­
rzystnie dla chrześcjanina.—Wiadomość: Twar­
da 13, m. 18. 205

ZAWIADOMIENIE.
Niuiejszem mam honor donieść Szau. PI’. Handlującym, że wyłączną sprze­

daż na Królestwo Polskie wyrobów mojej fabryki powierzyłem
p. Arthurowi Kleinmann w Warszawie

fabryka Puszków Łabędzich od pudru.

Powołując się na powyższe ogłoszenie p. J. Barona, polecam PP. Handlu­
jącym znane z dobroci wyroby tej fabryki pierwszej i jedynej w kraju, które sta­
le na składzie trzymać i po przystępnych warunkach sprzctlkwad bede.

ARTHUR KLEINMANN,
Skład zagranicznych Perfum i Kosmetyków

208 w Ht ar sza wie, Królewska Mr 4X.
—LI!!!ŁJ i J... jm. . i

MOŁAJA ZYZYwA
ulica Senatorska Nr. 496, 

Nowy-Świat Nr. 39, 
nadfixedt świeży grubogiarnisty

KAWIOR
bez soli do blinów

opasowycli gotowych do sprzedania w dobrach Gło- 
gowiec 5 wiorst od Kutna. 521

Adwokat przysięgły F. F łanim 
Świętokrzyzka 22. Sprawy cywilne, handlowe i kar­
ne—przyjmuje od 5—7-ej. 481

Lokomohila
od 16 do 20 siły koni, s 

używana lecz w dobrym stanie, ktoby posia­
da! takową, proszę złożyć ofertę w Kantorze 
Kurjeta Warszawskiego pod „Lokoinobila” 24.

Aauka i wychowanie.

Adres: bony francuzki, niemki i polki zaopa- [ 
trzone w dobre świadectwa, nauczycielki i 
nauczyciele wykwalifikowani, rządcy dóbf, 

leśnicy i inni enąjaliści są do umieszczenia za- I 
raz. Kaucjonowane biuro nauczycielskie Lu- i 
czyńskiego, Włodzimierska N» 8, parter, czwar- i
V de* od świątoknyakiąj, 3708 |

■ x Szkoła kroju i Szycia Lebiitine, Szpi- 
M/talmi As 4, ni. 17, Wyucza najpiękniej­
szym systemem Worth a, tylko za pomocą kre­
dy i oentimetrti. Kurs is. 6. 4446

Biuro prof, de Prećlinmps, Dliiga 25. Fran­
cuzki, polki, niemki, do umieszczenia. 2609

I ekcje niemieckiego z russkim potrzebne. 
LWspóina 18, ni. 7, 4878

Adres: Pierwszorzędne kaucjonowane biuro 
nauczycielskie Sikorskiej, Niecała 12, reko­
menduje nauczycieli, nauczycielki, bony. 200r

I ekcje fraiicuzkiego z russkim potrzebne. 
LWspólna 13, ni. 7. 4371- -K-tJ___ _ . , ;.i., ; ■ - Az

Potrzebna francuzka do konwersacji za o- 
biady. Chmielna 2d, m. T. 4476

! ( tudent, doświadczony i sumienny korępety 
tor, poszukuje lekeyj lub korepetycyj. Swię- 

tókrzyzka .V 17, m. 15. 893r’1 - - ■ —- ——*

Student uniwersytetu, zdolny korepetytor 
przysposabia do gimnazjum. Włodzimierski

9, mieszkania 6. __ 380r

Kor.we.-r acja francuzka. niemiecka 2 rs 
Angiolskn. 8 Miodowa, oficyna 26. 2540

^



1 KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 10 lutego 1892 r.

ętadent uniwersytetu, doświadczony kore- 
v pety tor, poszukuje lekcyj lub korepetycyj.— 
Bracka 12, m. 11. _894r  
I' dziel am lekcyj muzyki i przysposabiam do 
L instytutu muzycznego. Włodzimierska As 2, 
mieszkania 6, od 9—12 w południe.  3497 
Tyczę pobierać lekcje przedmiotów ogólnych 
Li handlowych. Oferty; „Warszawianin”, biu­
ro ogłoszeń, Senatorska 26. 896r

Doniesienia osobiste.
A g ma list od Janiny Osierocons^^ 

Brawo ma bardzo pilny list na poczcie.
 4386 

Lla Krzysztofa list poste-restante.
_____________________________4416

Dla Gałązki list na poczcie.—Kola.
___ _________________________ 4466

Dla .Samotnego- Praga* list na poczcie.
4404 _

Cła Antoniego list przyjęto spóźniony, pro- 
 śzę o adres. 4879  

Dla „ Jedynaczki 2000’ list na poczcie. 
________ 392r 

Kawaler, szatyn, lat 28, katolik, polak, po­
dróżując po Roąji znalazłem miasto, w któ- 

rem, z posiadanego fachu, mógłbym zapew­
nić przyzwoite utrzymanie. Dla braku zna­
jomości, obrałem tę drogę wejścia w celu ma­
trymonialnym z panną odpowiadającą wieko­
wi mojemu katoliczki, polki, ze średniem wy­
kształceniem, z dobrem sercem i prawym cha­
rakterem. z posagiem któren będzie utrwale­
niem naszych interesów; bliżej możmy obmó­
wić w korespondencji, jak również wymiany 
fotografji. Panie które tylko serjo traktują 
rzecz, będą łaskawe nadsyłać rękopisy pod 
adres do 29-go ;lutego (w russkim języku) 
dla A. D. cukiernia W-go Bormnilera, miasto 
Bendery, Bessarabskiej guberni i. 4049
Kawaler lat około 30, szlachcic, właściciel 

dużej nieruchomości i kapitałów, wykształ­
cony, przystojny, poszukuje żony z porządnej 
rodziny, z zaletami serca i umysłu, które wyżej 
niż posag ceni, choć i takowy byłby pożądany. 
Oferty poste-restante „Stanisławowi" do wy­
dania za okazaniem kwitu Kuijera. O wysła- 
niu zawiadomić w Kurjerze.  4311
| taty dla „R. O.”, „Handlowca 2000’ „Jó- 
Lzeta Rzetelnego”, „Merkurego 1868" wy­
stane. 4182 _.
I isty dla .Różową) Róży" w Lublinie, „Pa- 
Lproci leśną)" w Skierniewicach, Stanisławy 
46 i Szatankowi w Warszawie wysłane będą 
piątego lutego od Mirona. 4211  
List dla „Inżeniera cywilnego D..Ż." mylnie 

zaadresowany dla „Inżenier D. Z." leży da­
wno na poczcie. 4401_____

Wiosna 6
jLR^R.

U arszawiak, mechanik, lat 30, posiadający 
V* tysiąc rubli rocznego dochodu, poszukuje 
w celu matrymoiąjalnym panny lub wdowy, 
rodowitej francuski, od lat 20 do 26, posiada­
jącej język polski, wykształconej, z posagiem 
od 6 tysięcy rubli. Panie traktujące rzecz na 
serjo, raczą nadsyłać listy Warszawa poste- 
restante dla „Zacnego Sucha 6000/ _4291
Wiosna 666” raczy odebrać list z poczty ^d 

LR.R._______ 4487___
8 września I860” ma list na poste-rest. 

 4481

List dla B. W, T. wysiany.
_________ 4461

List dla Blondynki 18 M. N. na poczcie.
 4444  

List dla X. X. X. jest wysłany od Nioli. 
4426 

List pod lit K. 0.15 na pocicie.
____________4491

Panna lat 22, jak mówią ładna, posagu 50,000 
ie„ z rodziny szlacheckiej, inteligentna, uta­

lentowana, łatwa w pożyciu, pragnie wyjść za 
mąż za szlachcica z niejaklem stanowiskiem.— 
Oferty poste-restante sub „Janina", zastrzega­
jąc wydanie okazaniem kwitu ogłoszeniowego. 
O wysłaniu zawiadomić w Kurjerze. 4310 
Panna lat 22, ewangeliczka, miłej powierz­

chowności, szatynka, wykształcona, dobrze 
wychowana, pracowita, gospodarna, z posa­
giem w przyszłości, z powodu braku znajomo­
ści poszukuje męża, ewangelika, z dobrym cha­
rakterem, przystojnego, do lat 30, mającego 
byt zapewniony. Oferty osób traktujących 
rzecz serjo uprasza adresować Łódź poste- 
restante dla „A. R. 21/ O wysłaniu proszę u- 
przednio zawiadomić przez_Kurjer. 4340

^o»a<ly i prace.
a) Poszukiwane.

■ gronom z praktyką lat 20, kawaler, pesau- 
łłkuje obowiązku zaraz lub od 1-go kwietnia 
i Lgo lipcA r. b. Adres; Nowy-Śwtat A» 35, 
mieszk. 3.  4368  
a ngielka z Londynu (gruntownie-franeuskj, 
K włoski). 8 Miodowa, oficyna 25. 2541
Buchalter rutynowany' posząkujepoofcię- 

duiego zajęcia. Oferty pod C. D. przyjmuje 
kantor Kuijera. '’4(5il

rnn rubli kaucji. Oo I-go kwietnia szu- 
3 U Ukam posady kasjera, inkasenta lub t. p. 
Oferty przyjmują W-ni Rajchman i Frendler, 
Senatorska 26, pod wyrazem „Izraelita.” 401

b) Zaofiarowane.
Bona młoda, niemka, freblówka, z patentem 

lub z wyższem wykształceniem, inteligen­
tna, potrzebna jest od 1-go marca. Pożądaną 
jest anajomość Kroju i szycia. Zgłaszać się: ul. 
Krochmalna 56, od 11 do 2-ej, u.właści- 
eielą. 4421________
Do zegarmistrza potrzebny jest uczeń przy­

zwoitą) konduity. Wiadomość; uljoa Nieca­
ła 10. _________ _________ 4459_________
potrzebna bona niemka. Mazowiecka A» 11, 
I m. 20. 4221

sca do

>. Aie
4488

Osoba poszukuje miejsca do krawiecczyzny 
do domu prywatnego, na przychodnią lub

na stałą. Pańska 19, mieszk. 10. ____4407_
Osoba młoda, zdolna, poszukuje miejsca 

sklepowej. Widok 4, mieszk. 13. 4399

Gospodyni wiąjska w średnim wieku, z do- 
bremi świadectwami, poszukuje miejsca w 

każdym czasie. Wiadomość: Chmielna A» 27, 
m. 14. 4440
Handlow ać, polak, lat 24. inteligentny.

z wyższem wykształceniem, który ukończył 
także szkołę handlową w Berlinie, poszukuje 
zajęcia. Łaskawe oferty przyjmuje Kurier 
Warszawski pod „Handlowiec". 4276 
1/orespondencję niemiecką, francuską na 
r godziny prowadzę, wszelkie tłómaczenia.— 
Oferty; „Korespondencja”, Biuro ogłoszeń, 
Wierzbowa 8.  4454
■f loda niemka z angielskim i francuskim po- 
"Iszuknjc miejsca ze wszystkiem lub bez mie­
szkania. Sienna 18, m. 9.  4382
Cgrodnik z dobremi świadectwami, obezna-

1 ny przy drzewach owocowych, z prowadze­
niem szkółek i hodowlą warzyw i roślin, po­
szukuje posady zaraz lub od 1-go następnego 
miesiąca. Warunki od umowy. Oferty przyj- 
muje kantor Kurjera pod „Fajgel.” 3884 
Csoba znająca krawiecczyznę szuka roboty.

Śliska >;■ 60, m. 10. 4380

| aryżanka wykształcona ma wolne godzi­
ły ny. Piękna 5, m. 7. 3585  
Polka z krawiecczyzną poszukuje miejsca do 

dzieci. Smolna 25, m. 42. 4484
rządca z kilkoletniemi świadectwami, re- 
nkomendaijami, prosi posady rządcy lub in­
nego zajęcia. Wiadomość: Chmielna 23, mie­
szkania 14. -Dyg
Eubir 200" za wyrobienie posady rządowej 

młodemu, prawosławnemu, z rangą człowie­
kowi zaraz. Stosunkowo do utrzymania, wy­
nagrodzenie może być podwyższone. Oferty w 
kantorze Kurjera M arsz. „Albert At 36.” 4043 
Ozwajcar" w~silc wieku, okazałej postawy, 
wobeznany z czynnością meldunkową, będąc 
upoważniony przez władzę, może zarazem ta­
kową załatwiać. Prócz posiadanych świadectw, 
możo powołać się na wielu obywateli m. War­
szawy o rekomendacje, prosi o pracę. Potrze­
bujący raczą nadsyłać oferty pod adresem T. R. 
Ogrodowa As 27, m. 16. 382r
ęubjekt z kilkoletnią praktyką w zawodzie 
v wóuczanym, z dobremi świadectwami i do­
brą rekomendacją, poszukuje mięjsca w War­
szawie lub na wyjazd. Oferty: Kurjer Warsz. 
sub „Praca.” _ 4469 
Znam dobrze krawieeczyznę, krój, poszukuję 

roboty prywatnie. Śliska 13, u rządcy. 4477 
rn cło 100 za wyrobięnie posady handlow- 
3U' 0wi z językiem polskim, niemieckim, 
russkim, obeznanemu z buchalterią i czynno­
ściami kantorowemi. Oferty pod lit. „F. 50” 
przyjmuje kantor Kurjera Warsz. 3772 
inn rubli ofiaruję za wyszukanie stałej 
lUUpracy dla człowieka z wykształceniem, 
niemłodego. Ul. Książęca 6, m. 16. 4423

Dyl* siostra miłosierdzia poszukuje miejsca 
Duo chorych lub do zarządu domu. Drewnia­
na 14, mieszkania 23. 3899
Bona niemka do umieszczenia zaraz na pro­

wincję. Może zająć się gospodarstwem, 
cała 12, m. 80, od a—7-ej. 4
Człowiek pracowity, uczciwy oraz posiada­

jący języki russki, polski i niemiecki, poszu­
kuje. w godzinach popołudniowych posady 
prowadzenia meldunków, kasjera lub inkasen­
ta. Łaskawe oferty dla „Friedberga" proszę 
składać w kantorzejfurjera Warsz. 4456 
Człowiek młody, umiejący wypychać pta­

ctwo i zwierzęta, pragnie przyjąć miejsce 
Strzelca lub jakiekolwiek inne. Upraszam o 
złożenie ofert w kantorze Kurjera dla „Strzel­
ca.” __________  4415
Człowiek w sile wieku, familyny, z wy­

kształceniom gimnazjalnem, skończony far­
maceuta, od lat 10-iu z powodzeniem prowa­
dzący na własną rękę interes handlowy, ży­
czyłby sobie znaleźli spokojne zajęcie przy któ­
rej z poważnych instytucyj w Warszawie.— 
Ku tuja na żądanie w gotówce lub hypóteczna. 
Nie uchyla się także od wypłaty honorarjum 
za wyrobienie posady, o ile takowa, natural­
nie, okaże się odpowiednią. Dyskrecja zape­
wniona. Oferty uprzejmie prosi się składać w 
kantorze Kurjera Warsz. pod „Kapitał i pra­
ca 13." 2374

Potrzebna osoba do filji rzeźniczej z kaucją | 
rs. 300, otrzyma 20 procent od sprzedanego j 

towaru. Wiadomość: Mokotowska .V» 51, skle­
pu 38, zraua od 9 do 12-ej. 379r j  
Potrzebna panna do znaczenia. Krucza 49, 
_m._7, _____ 4324
Potrzebna jest młoda panienka zaraz od ro­

dziców lub opiekunów do pomocy przy bufe­
cie. Wiadomość w restauracji, Aleja Jerozo­
limska M d. 49, m. 11. 4289
nosady inkasenta, płatniczego fabrycznego 
I lub pomocnika budowlanego z kaucją 8,000 
rs. poszukuje biuro oficjalistów fachowych Łu­
czyńskiego, Włodzimierska 8, godziny biuro­
we 10—12-ej i 4—7-ej. 4467
Potrzebne panny maszynistki do bielizny 

męzkiej i do dziurek. Browarna 24. mieszka­
nia 15. 4464 
r otrzobna niemka na demi-place. Senator- 
i ska 19, mieszk. 17. 403r 
potrzebny doświadczony maszynista do ma- 
I szyny parowej, w dużym młynie parowym 
na prowincji. Wiadomość u Pincsa, ulica Dzi­
ka 31. 400r_
Potrzebni: czeladnik rymarski, maszynistka 

do maszyny rękawiczniczej. Dzielna 45, mie­
szkania 4.' 4430  
Fotrzebne maszynistka i podręczna do pra­

cowni bielizny. Wspólna 18. 4429
Fanny zdolne do upinania sukien potrzebne 

zaraz. Orla A» 9, mieszkania A« 1. 4424
Potrzebną dziewczyna do posługi lub młoda 

_kobieta. Źórawia 84, m. 26. 4425
Potrzebna maszynistka zdolna do bieli­

zny męzkiej. Leszno 71, m, 25.  4874
Potrzebna jest panna zaraz, kompletnie u- 

zdolniona do ubierania kapeluszy, na wy­
jazd do Rosji, do domu polskiego. Wiadomość: 
hotel Saski A? 22, od 5 do 7-oj wieezór. 4876 
Potrzebna zaraz gospodyni do wdowca w 

wieku lat 30, któraby wypełniała czynności 
swoje bez służącej. Chmielna X> 30, m. 5, u 
Dobieckiej. _ 4483 
Potrzebne zaraz zdolne wykończarki do try­

kotów i ubranek dziecinnych. Królewska 
45, mieszkania 15. 409r  
Potrzebny jest uczeń do nauki fotografli.

Mazowiecka 20, m. 2, 4489_____
Stanicrarki zdolne potrzebne są. Krakow- 

skie-Przedtnleścle Jw 4, nowa oficyna. 4486
Liniejący linjować piórami i na maszynie 
Uznnjdą bardzo korzystną stałą posadę w Ry­
dze. Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. pod „Ry­
ga/__________________ ■_______ 44*c,2_
Uczeń do introligatorstwa. Senatorska 19, 

mieszk. 16.  .________ 404r_
Tdolny buchalter - korespondent, z nlemie- 
Łckim, russkim i francuskim, znajdzie wie­
czorne zajęcie. Oferty pod M. 44, w admini­
stracji Kurjera._________________ 4285_____

Kupno i sprzedaż.
f ryston, lankastrówkę doskonałą z przybo- 
P.rami, tanio sprzedam. Nowy-Świat 16, mie­
szkania li. 4451
Bilard prawie nowy tanio do sprzedania.— 

Zielna Ae 2. 4414 _
Do iprzedania piękne starożytne brylanty.

Widzieć można od 12 do 5-ąj wieczór. Ele­
ktoralna 20, mieszk. 37. 408r
Do sprzedania dwa faetony i bryczka na 

parę i jednego konia za przystępną cenę.— 
Wiadomość: ul. Chłodna Ki 39, u stróża. 4427 
Do sprzedania fisharmonja i umywalka z 

blatem marmurowym. Rogatki Belweder- 
skie Jii 14, stróż wskaże.  4431
DO sprzedania szeslong używany, skórą 

kryty, szafa jesionowa do bielizny, frak raz 
noszony. Aleja Jerozolimska 35, mieszka­
nia 10. _ ^A3

Do sprzedania maszyna do szycia mało u- 
żywana za rs. 16. Hoża 49, stróż wska- 

że.__________ ______ 4390
Do sprzedania garnitur porcelanowy na 18 

osób. Zgoda 5, mieszkania 23. 4165
rortepian najnowszej konstrukcji, 7l/1~o^ 
iktawy, za przystępną cenę do sprzedania.— 
Oboźna 9, Fiedler. 3867
Fortepian Hofera z najlepszą mechaniką do 

sprzedania. Resursa obywatelska, 2 miesz­
kania. 4175 
Fortepian czarny, krótki, 280 rs., garnitur 

mebli orzechowy używany z trzema portjera- 
mi 50 rs., otomana 20 rs. Saski Plac 6, mie- 
szkania 21. _________________  3987
rortepian pianino zagraniczne prawie no- 
I we, sprzedajęjiajprzystępniej. Krakowskie- 
Przedmioście 17, Granke. 4455 
rortepian, pianino pierwszorzędne sprzedaję 
I"ratami, wydzierżawiam, strojenia, reparacje, 
egzercytowanie. Jerozolimska Jf? 84, Strzela^ 
cki. 2025 
rortepian lub pianino stare kupię. Chłodna 
I 6, Grabowski. 4409 
rortep;any do sprzedania lub do wynajęcia 
I tanio. Daniłowiczowska 4, lombard. 4389

U aj lepszy gatunek węgli „Rudolf” poleca 
Rskłau węgli Możdżeńskiego, Wspólna 45. o- 
" ’ 3354

Meble rozmaite nowe i używane, całe urzą­
dzenia lub pojedyńcze sztuki. Wybór duży 

Ceny tanie. Maków, Solna 9._________ 4482

WI aszyny do szycia kapeluszy słomkowych 
I tanio sprzedaje Juljan Berg, Mazowiecka 
16. 135r

Mebli garnitury gabinetowe od 35 rs., otoma­
na 22, szeslong 15, fotel skórzany. Obsta- 

lunki. przeróbki tanio. Wodzyński, Marszał­
kowska 77. 4171

Meble garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
kredense, biurka, sznfy, komody i inne po 

niepraktykowanie nizkich cenach. — Krako- 
wskie-Przedmieście 10, m. 6. 4800

Potrzebna linijka na resorach, używana.—
Wiadomość: rządca hotelu Wiedeńskie­
go; 4375

Powóz w dobrym stanie 500 rs. Wiadomość; 
Saski Pląc .V; 6, ni. 21, od 1 do 4-ej. 3986

Potrzebna jest markiza kręcona, długości 7 
łokci. Kto taką posiada, proszę złożyć ofer- 

tę do Kurjera Warsz. pod lit. M. D, 4441

bok apteki.
Ha raty. Elektoralna 47. Wyroby platero­

wane, wszelkie naczynia kuchenne, umywal­
ki, łóżka żelazne, wózki dziecinne, lodownie, 
klozety, meble gięte. 3873
A brązy, zegar bronz złocony, obrus duży.— 
U Hoża 7, mieszk. 32. 4453
n brązy piękne olejne, dywan, szafa, komoda 
U tanio do sprzedania._Krucza 35—8. 4449
Powóz w dobrym stanie 500 rs. Wii 

Saski Plac 6, ni. 21, od 1 do 4-qj.

rortepian krótki, mało używany, do sprze- 
Fdania, przyjmuje reparacje i strojenia. Ele­
ktoralna 9, m. 9, Radziszewski. 4450 
Fcrtepian za rs. 40 do sprzedania, w do­

brym stanie. -IJiwna > 5, m. 7, 4320 
Kto nm tanio do zbycia powieści i nowele, 

będące w dobrym stanie, następujących au­
torów: Sienkiewicza, Prusa, Rodziewiczówny, 
Rzewuskiego, Jeża, Konopnickiej, Rogosza, 
Dygasińskiego, Szymańskiego, Zapolskiej. 
Chodźki, Wysockiego (poeąje), raczy zgłosić, 
się im Kruczą 40, mieszk. 19, codziennie od 4 
do 5-ej. 4458_____
Kto ma do sprzedania powóz półkryty, nowe­

go fasonu, używany lecz w dobrym stanie, 
niech zostawi swój adres w kantorze Kurjera 
dla ..Nś 888.” 4475
Kredens dębowy stylowy do sprzedania, 

stolik damski i biurko. Wiadomość u stola­
rza, Nowolipie Jfi 68.  4452
Kasy ogniotrwałe najtańsze i najlepsze u R. 

Bohtego. Nowy-Swiat 34.  6r
yupuję pianina, fortepiany stare oraz kwity 
Rlombardowe na takowe. Nowolipie 9, w 
sklepiku. 8561
Kasy ogniotrwałe najtańsze i najtrwalsze u 

Stanisława Baurogarta, Chłodna 40. 3363 
Lankastrówka angielskiej fabrykacji, pra­

wic nowa, za 100 rs., kosztowała 200. Kapi- 
szonówkn fabryki Lebeda za 75—złożone n 
Bekera, Krakowskie-Przedmieście 40. 4151
Lokomobila potirzebna używana, o sile 8 do

12 koni. Oferty upraszam składać u W-go 
Jarochowekiego, skład nasion, Nowosenator- 
ska Jft 6. 4474 
Łóżko machoniowe stylowe do sprzedania.— 

Wspólna 42, m. 17.__________4385
tu, eble za bezcen! Garnitur czarny orzechm 
Iłlwy, lustra, rozmaite innd*meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki  
Marszałkowska N 108, od ulicy Chmielnej 
Jft 37, mieszk._30. _______3730
Meble tanio. Garnitur czarny, orzechowy, 

lustra, rozmaite inne meble, szafy, kredens, 
stół, krzesła biuro, otomana, szafka lustrza­
na, firanki. Nowogrodzka JG 28, pierwsza bra­
ma od Marszałkowskiej, u właściciela do- 

 8845  
Maszyna Singera, prawie nowa, połowa oe- 
Iłlny. Krakowskie-Przedmieście .Ni 40, stróż 
wskaże. 4150

Meble są do sprzedania, szafy, kredensy, łóż­
ka i t. p., można nabyć tanio. Ul. Twarda

Al 42, m, 19, u stolarza. 4381
Mebli garnitur, sofa, kozetka turecka, kre- 

dens. Krucza 20, w składzie węgla, 446S
Meble rozmaite, garnitury, otomany, sze- 

slongi, biura, kredensy, łóżka, szafy i in­
ne za bezcen. Swiętokrzyzka 16, mieszkania 
13, w bramie na lewo.4082 

Pianino w dobrym Stanie, zagraniczne, di) 
sprzedania. Nowolipie 9, stróż wskaże. 3297

Fuch i pierze darte z własnych gęsi sprzeda- 
je „Zakład tuczenia drobiu’ pod firmą Jan 

Ćhuściński, Ciepła 6. 3951
Suknie mało noszone są do sprzedania. V, > 

dzieć je możną gad z. 10 zrana do l^aj w 
południe, Nowozjelna 46, mjpszk. 5, 3-4-lr
ęą do sprzedania za przystępną cene: dwie 
Oduże sząfy grające! powóz, kareta, ‘ sanki, 
wóz, chomonta stare 1 inne używane rzeczy.— 
Wiadomość u rządcy domu Ac-14, ulicą A|e- 
ksandrja. 3656
Stół jadalny z klapami tanio. Aleksandra 

Aś 12, m. 51. 4445
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piekarnia do odstąpienia z całkowitem 
I urządzeniem. Nowa-Praga, Ulica Środkowa 
.* 18. 4419

Smagłe do sprzedania z przyczyny niczdrowia 
Hi zaL przystępną cenę. Dzika Jte 40. 4378 
Prawdziwie korzystny interes na czasie!

Posiadający od 3,000 do 5,000 rub., może bez 
żadnych zahiegów zostać właścicielem fabryki, 
która przynosi przecięciowo od lO'/j do 15'/s. 
Szybki obrót, wynoszący 35,000 rub. rocznie. 
Przeważnie proszony byłby o składanie ofert: 
katolik, pod .Na czasie" w kantorze Kurjera 
Warsz. 4428

patery pokoje z balkonem, przedpokój, ku- 
Uchnia, wygódka, zlew, wodociąg, dwa wej­
ścia, 1-e piętro, od frontu, od 1 kwietnia; tam­
że salon duży od frontu, pokój stołowy, z alko­
wą na sypialnię, pokoik dla sługi, kuchnia, 
przedpokój z oknem, zlew, wodociąg, 2-e pię­
tro. Długa 6, stróż wskaże. 4397

Do odstąpienia z powodu’wyjazdumieszka­
nie, blizko Alei Ujazdowskiej od 1 marca 

Doniesienia rozmaite.
■ \ Staniki trykotowe, żakiety, sukienki dla 
AJ dziewczynek i ubranka dla chłopczyków 
wykończają się w przeciągu 24 godzin. Kró­
lewska 45, mieszkania 15. 4r

Akuszerka z dyplomom medyczno-chirurgi- 
cznej akademji, udziela porady swej spe­
cjalności, paniom potrzebującym zupełnej dy­

skrecji, przyjmuje na słabość i czas dłuższy 
bez meldunku, z umieszczeniem dziecka, w po­
kojach oddzielnych. Nowy-Świat JŁ 26, mie­
szkania 21.  4129

Wypożyczam na wieczorki, wesela, bale: 
.naczynia stołowe, talerze, półmiski, sala­

terki, sosierki, filiżanki, szklanki, kieliszki, 
noże, widelce, łyżeczki, kosze do owoców, wa­
zony, dzbany. Przystrojenia salonów: lampy; 
świeczniki, żyrandole, kandelabry, lichtarze i 
bielizna Stołowa—z odstawą do domu i zabra­
niem po cenach tanich. F. Kozlowski, Ry­
marska 7, w Warszawie, róg Leszna: Skład 
lamp, szkła, porcelany. 17r

wa 4, przy młynie parowym. ------- ----------
miejscu.  4005 
Dom do nabycia w okolicy staromiejskiej, 

dochód rs. 2,400. Kapitał wymagalny rs.
4,500. Wiadomość: ulica Hoża 5, m. 24. 4372 

O nowootwierającej się restauracji z mle­
czarnią na pryncypalnej ulicy, z ładnym lo­

kajem zimowym i ślicznym ogrodem, potrze­
bny wspólnik z kapitałem do 2,000 rs. Wiado­
mość od 3 do 5-ej po południu, Instytuto­
wa .Hę 3.  4394  _

o sprzedon:a magazyn kapeluszy dam­
skich. Wiadomość: Ogrodowa 9, mieszka- 

pia_li. ______ . 2 _____ . 4490
E“o* interesu rozwiniętego handlowo-prze- 

1myślowego, potrzebny jest wspólnik czynny, 
z kapitałem rubli 5,000—10,000. Gwarancja

□oszukuję sklepiku mydlarskiego, dystry- 
I*bucyjnego lub wiktuałowego. Oferty z wy­
mienieniem adresu, ceny komornego i odstę­
pnego składać: Bednarska 9, sklep mydlarski, 
dla.lóaefy. ' 4407
noseeja 68/2389 Nowolipki, obejmująca 
I 6,840 1. □, frontu 104, z budynkami, do 
sprzedania, łokieć po rs. 1.50. 4400

Plac do sprzedania łokci  1,2,674, przy ul. 
Marszałkowskiej (warunki dogodne). Wia­
domość: Ogrodowa jfe 11, m. 1, od godziny 12 

do 3-ej. * 4388

’"•“SR »*
D-o-wypożyczenia na pierwszy numer do- I Ta 4,000 rs. rocznie 

mu po Tcrwarzystwiee rs. 10,000 lub mniej. Łmajątki ziemskie 
Oferty „10,000" przyjmuje Kurjer. 4478

Farbiarnia z pozwoleniem tanio do sprzeda­
nia. Róg Mostowej i Bugaj At 18, u gospo­

darza. 3907  
Foiwarczek pod Warszawą 65 morgów 

pśzennej ziemi, z budynkami, ogrodem, do 
sprzedania lub zamiany na nieruchomość. Do 
kupna potrzeba zaraz 5,000 rs. Chłodna 3, 
mieszkania 4, od 4—5._ _ 4434 
[uteres przemysłowy, egzystujący od lat 10. 
Iprzynoś&ty około 100% zysku, do sprzedania 
za ys. 6.0OO. Miodowa 8, m. 3.  3860
Jest do odstąpienia w miejscowości fabrycz­

nej lub też wydzierżawienia za złożeniem 
kaucji rs.UjSOO, sklep kolonjalno-galanteryjno- 
spbżywćzy, interes wyrobiony, obrót roczny 
przeszło 20,000 rs. Wiadomość u p. G. Hoin- 
kis w Sosnowcu. 4048 
Jest do sprzedania sklep spożywczy z powo­

du wyjazdu. Ul. Miodowa V«12. 4189

(17 lutego) lub później, do św. Jana, za 150 rs. 
5 pokoi, pasaż, pokój dia służby. Piękna 3, 
mieszkania 4. 4103

Dwa domy fabryczne w środku miasta, z ma­
szyną parową lub bez, do wynajęcia, od 
każdego czasu. Wiadomość w Warszawie, 

Nalewki 45, m. 8.  407r 

DO wynajęcia przy familji w każdym cza­
sie pokój widny, suchy, za 5 rs. miesięcznie. 
Stare7Miasto 2, mieszkania 2, 2-e piętro, od 

frontu. ______  4442

Do odnajęcia jeden lub dwa pokoje, z me­
blami lub bez. Może być z życiem, produkta 
ze wsi, świeże, zdrowe. Smolna Jfs 17—2, par­

ter. • ___   3587

Krucza V 15. Sklep o dwóch pokojach, 
kuchni, wodociągu od 1 kwietnia 1892, za 
przystępną cenę._ 3913

Lokal fabryczny, obszerny i widny, na Mar­
szałkowskiej ,V» 89, w blizkości dworca 
W”.-W. do wynajęcia w każdym czasie. Może 

być z maszyną parową. Wiad. u stróża. 3887

Od św. Jana potrzebny lokal, złożony z 
ośmiu pokojów, kuchni z wszelkiemi wy­
godami i mający 3 wejścia, a to w okolicy: 

Długiej, Bielańskiej, Tłomackie. Oferty: sub 
„3 Wejścia” proszę składać w Kuijerze. 3517 
netrzebny zaraz pokój umeblowany, z oso- 
Ibnem wejściem, w stronie ulicy Chłodnej, 
Leszna. Oferty przyjmuje Kurjer dla „Nau­
czycielki^. M."_ 4224
t okoje pojedyncze, z usługą i opałem, na 
I l-m piętrze do wynajęcia. Marszałkowska 
114, róg Złotej.  239r

Potrzebny od 1 kwietnia r. b. lub wcześniej, 
lokal na pracownię trykotów, składający 
się z 5-u dużych pokoi, lub odpowiednich wy­

miarami sal, w okolicach placu św. Aleksan­
dra. Oferty pod lit. K. A. F. w kantorze Kur­
jera. ____ 3973 
nrzy ulicy Mazowieckiej 5, w blizkości ogro- 
I du Saskiego, zarządu pocztowego i innych 
władz, do wynajęcia od 1 kwietnia r. b. całe 
1-e piętro, 10 pokoi, przedpokój, cztery wejścia, 
z wazelkienii wygodami, przydatne na kantor 
banku lub inne biura. (Dom skanalizowany), 
wiadomość u właśeiciela domu. 399r

Potrzebne są zaraz dwa pokoje, przedpokój
i kuchnia, z dwoma wejściami zlewem, wo­

dociągiem i wygódką od frontu, na parterźe, 
pierwszem piętrze lub dnigiem, w blizkości 
placu św. Aleksandra. Adres: Marszałkowska 
wprost placu Zielonego, w składzie galanteryj­
nym C. Przybylskiego.  4473
noltój ciepły, z ładnem umeblowaniem, za 
I 15 rub., prży familji. Marszałkowska 60, 
stróż wskaże.  4406
nokój dla kobiety, utrzymanie, usługa. No- 
I wy - Świat 36, m. 9. ____ ___ 4402 
ęześć pokoi z przedpokojem i kuchnia, na 
« pierwszem piętrze, z wszelkiemi wygodami 
i urządzeniom gazowem, do wynajęcia od 1-go 
kwietnia, na mieszkanie lub proceder. Marszał­
kowska A* 109.   3784
rklep z wejściem do piwnicy, z urządzeniem 
v gazowem, do wynajęcia od 1 lipca. Marszał­
kowskaN- 1O9._ 3785 
Cklep. dwa okna wystawowe i kuchnia. 
v Chmielna -V 46. 4413_ 
Stół i stancja z korepetycją dla ucznia. Sena­

torska 19—17.  405r

Zaraz, pokoje kawalerskie z meblami lub 
bez, od rs. 6. Pańska 86. 4479

7araz do wynajęcia pokój o dwóch oknach
i kuchnia, za 10 rubli miesięcznie. Tamże 

fortepian tanio do sprzedania. Wiadomość: 
Żelazna 69, mieszkania 14, do 11-ej rano co­
dziennie. _____ _____________ 4417
Z powodu wyjazdu odnajmuję z meblami 

lub bez, trzy pokoje suche, ciepłe, z kuchnią, 
przedpokojem, alkową, wygódką, balkonem, 
1-e piętro, w podwórzu. Wiadomość: Smolna 
19, mieszkania 4.  4373  
5 pokoi od 8 kwietnia. Wspólna 4. Cena 

rs. 525.4387

ax Lokal na l-m piętrze, składający się z 
A/8-u pokoi, obszernego salonu, przedpokoju, 
kuchni oraz wszelkich wygód, zaraz do wyna­
jęcia. Wiadomość: ul. Nowy-Świat N? 19, u 
rządcy. , ■ 4302 ,

Anons. Sklepy do odstąpienia od każdego cza­
su przy placu Teatralnym i Krakowskiem- 
Przedmieściu. Oferty: .Sklepy" biuro ogłoszeń, 

Senatorska 26. 406r 

Suka pouter, młoda, czarna, podpalana, do 
sprzedania. Marszałkowska 111, mieszka­

nia 14. ________ 4367

Tanio do sprzedania: 1 szafa jesionowa o- 
szklona, 1 szafa olszowa na orzech z szufla­
dami, bufet i stół do kroju, 2 maszyny Singe- 

ra, 3 duże szyldy, u W. Ukraińczyka, Święto- 
jerska 34.  4448
Ifiłó?ek 2-kołowy na resorach tanio do sprze- 
W dania. Chłodna 12, fabryka wag.   3906 
łliyjeżdżam, sprzedaję lustro w dębowych 
Bramach, szafę, komodę, szeslong, łóżko, ma­
terace, biureczko, portjery, dywany, fortepian 
Bucholtza, lampę, stoły, porcelanę, miedź, sa­
mowar, wiele innych rzeczy i kuchenne. No­
wogrodzka 31—15. 4159  
W drakami P. Szymanowskiego, Daniło- 

wiczorwska 6, w Warszawie, do sprzedania 
tanio 3 prasy drukarskie, świeżo odrestauro­
wane.   369  
ZKrasnodębska dawniej Warsz. Stowa- 

.rzyszenie sprzedaży owoców, Chmielna 26, 
poleca świeże jabłka, przetwory owocowe, to­
wary kolonjalne wyborowych gatunków. 2977 
Za rs. 35 do sprzedania szafa nowa bibljote- 

czna. Wiadomość u stróża, ul Próżna 5, 
od 3 doJ>-ej.   4485_ 
Tyczę kupić .Ogrodnictwo* Ksaw. Giży- 
Lckjego. Oferty składać: Krucza 15, m. 8, dla 
S. Michalskiego.__________________4465

Interesa handl. i naająt. 
apteka wraz z maszyną do wód, w osadzie z 
AŁdnością 3,000 dusz, do sprzedania. Obrót 
ręczmy 1,800 rs., lekarz stale mieszkający.— 
Wiadomość: Aleje Jerozolimskie JT» 80, w la­
boratorium środków edżywczych W. Heb­
da.  _____  3694
Apteka normalna z obrotem 2,000 rs. do 
S przedania. Wiadomość w składzie materja- 
łAw aptecznych W. Marczewskiego, Smocza 
*38. 3890  
De sprMdania dem z placem 4,200 łokci, 

blisko Krakowskiego-Przedmieścia. Wiado- 
móść: Gbożna 5, mieszkania 2. 3840

O sprzedania handel kolonjalne-spożyw- 
ezy. Wiadomość: Krakowskie-Przedmieście 
10, w sklepie. 4152—— _ ' . - —.A Rubli 6,000 potrzebne na hypotekę. Wiado­

mość w kancelarji p. rejenta Alekśandrowi- 
ńo piekarni poszukuje się wspólnika facho’- j “lica *liodowa’ 8*d okręgowy.-------  4377
Uwago z kapitałem 400—500 rs. Ulica Obozo- C kład węgla do sprzedania. Ulica Browarna 
wa 4, przy młynie parowym. Wiadomość na O Jó 28. 3965

t/aidego czasu do sprzedania skład farb z 
Rwyrobioną klijentelą, przy, pierwszorzędnej 
ulicy. Wiadomość w mydłami p. Fechnera, 
Marszałkowska 133. 4398
u upię majątek ziemski około stu włók, bli- 
l\sko kolei, w dobrej ziemi, z lasem urządzo­
nym, wodą i łąkami, bez służebności, w dobrej 
kulturze, z inwentarzami, porządnym domem 
mieszkalnym i budynkami gospodarskiemi.— 
W odpowiedni temu opisowi majątek włożę 
natychmiast sto tysięcy rubli gotówką. Upra­
szam o składanie dokładnych opisów wraz z 
ceną żądaną w kantorze Kurjera Warsz. pod 
lit. W. L. , 4166 
kapitały od 7 do 50,000 rs. do umieszczenia 
f\ na dobre hypoteki, na procent umiarkowany. 
Wiadomość u ad w. przys. Piaskowskiego, ul. 
Nowogrodzka 9.  3732
Mający 2,000 rs., może nabyć korzystny in- 
Interes handlowy. Bliższa wiadomość: Pań- 
ska Ji? 96, mieszkania 42, od 3 do 5-ej. 3964

Kilkanasc e tysięcy rubli mojący potrzebny 
do wyrobionego interesu komisowego, do 
zakupów odpadków surowych produktów rus- 

skieh, krajowych i sprzedaży ich zysko­
wnie w najkrótszym czasie. Rekomenda­
cje ■ najpoważniejsze. Oferty: „Rutynowany" 
Kurjer Warsz.  4327 
U upię domek. choćby przy bliższej stacji Wie- 
rł.deńskiej Warszawy. Jerozolimska 63, mie­
szkaniami!- 4471 

Krowiarnia jest do sprzedania, od 30-tu lat 
egzystująca. Hotel Drezdeński, ulica Długa 
y. 30. 4420 

Kawiarń'* z bilardem (komorne się nie pła­
ci), do sprzedania tanio. Wiadomość w kio­

sku na Placu Teatralnym. 4408

Oklep spożywczy do sprzedania. Chmielna 
JAŚ 13.  3946
Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
unia z powodu podupadłego zdrowia. Ulica 
Twarda Jfe 50. — - - 4383

Sklep de sprzedania, tanio. Mokotowska 
y. 41. , 4433

oklep w miejscowości fabrycznej dystrybu- 
Ocyjno-spożywczy, dobrze procentujący, zaraz 
odstąpię. Wiadomość: Królewska M 31, w my- 
dlarni. 4436  
oklep spożywczy do sprzedania, Wiadomość 
Jw sklepie wiktuałów, ulica Nowolipie 
y_76. 4457  

do sprzedania, punkt do- 
tanie. Wiadomość: Nowogrodz- 
' 3880

a 4,000 rs. rocznie do wydzierżawienia dwa 
> w gub. mohylewskioj. O 

szczegółowe informacje zgłaszać się piśmiennie 
do K. B., Warszawskie biuro ogłoszeń, Wierz­
bowa 8.   3550_ 
Z powodu nagłego wyjazdu jest do odstą­

pienia sklep spożywczy. Piekarska 4. mie­
szkania 13. 4192 
Z kapitałem rs. .3—5.000 pragnę wejść do 

współki, lub nabyć na własność interes fa­
bryczny, dobrze prosperujący. Oferty z dokła­
dnym opisem rodzaju interesu, obrotu i zysku, 
proszę składać u pp. Rajchmana i Frendlera, 
pod adresem „Przemysł 1892."   398r 
Z wolnej ręki sprzedam fabrykę przetworów,

z parą, urządzeniami i hypoteką, dobrze pro­
sperującą. Kapitał potrzebny na razie rubli 
10,000. Oferty: Kurjer Warszawski „Przetwo­
ry." 402r

Akuszerka przyjmuje na słabość lub kur*- 
cję, pokoje oddzielne. Krucza 40. 3936

Akuszerka b. starsza instytutu położniczego 
przyjmuje panie bez meldunku, radzi w z*, 
kresie swej specjalności, słabość, umieszczenie 

dziecka 15 rubli. Złota 16, mieszkania 4, lub 
Zielna 9. Dla niezamożnych ustępstwo. 4074 
D nia 2 lutego przechodząc ulicami: Nowy. 

Świat, plac św. Aleksandra, Aleją Belw*. 
derską, zgubiono książkę do nabożeństw*; 
„Duch Boży;" na pierwszej kartce napisano: 
Janinka.V 70. Znalazca oddać zechce do sklepu 
p. Wierzbickiego, Trębacka 15, za nagrodą, 
jeśli jej żądać będzie. 4396

Dowód za X- 98839 warsz. akc. tow. pożyta, 
przy placu Wareckim J6 2, zaginął. 4437 

newizkę złotą zgubiono w poniedziałek 
U 8 lutego w przejeżdzie z Czerniakowskiej 
na Bracką lub przechodząc Bracką, Mazo. 
wiecką do hotelu Angielskiego. Łaskawy 
znalazca raczy przynieść do pułku ułanów w 
Łazienkach do kometa Meinander, za przy* 
zwoitą nagrodą. 4439

Do odstąpień'* na Powązkach grób po* 
dwójny. Wiadomość: Praga, Wołowa 7, 
mieszkania 4. 3977

Exsiccator"—konserwuje stare budowle i 
nowe zabezpiecza od zniszczenia. Tysiączn* 
dowody. Broszurka bezpłatnie. Ritter—War. 

szawa. 395r

K Fijałkowska, Marjańska 10, polecaskar-
.petki trwałe wszelkich gatunków. Ceny 

fabryczne. 4410

Kuchmistrz specjalista przyjmuje wszelkie 
zamówienia na zebrania weselne i inne uro- 
ćzystości, z kompletnym serwisem i usługą od 

cen najprzystępniejszych od osoby, tak w War­
szawie i na prowincji. Wiadomość w handlu 
win p. Krupskiego, plac św. Aleksandra. 3643

Lekcje haftu, zbiorowe, 3 ruble miesięcznie.
Ulica Nowy-Świat 37, m. 3.______ 3927

r biady prywatne wydaje od 1—4 w domu 
V i na miasto od 30 kop. Elektoralna 21, mie- 
szkania 10,_____________________4435_____
oszczędność. Najpiękniej odświeża, pne- 
Urabia, pierze chemicznie, farbuje odzież 
męzką, źle skrojonej nadaje formę modną. 
Pierwszy zakład reparacyjny. Marszałkowska 
143. — Jan. 4111  
Plisowanie, ząbki, karbowanie przyjmuję,

Rouget. Szpitalna 12, m.8. 2565

Przyjmuje suknie, bieliznę do roboty, ko­
szule od 10 kop., sukienki od 50. Żelazn* 
MJ2, m. 14. 4438

Fanna z pierwszorzędnego magazynu mód, 
wyucza strojów, dobrze i prędko, za przy­
stępu* cenę. Opłata miesięczna. Wiadomość 

do południa. Chmielna 63—21. 4366

Pracownia sukien, okryć damskich Heleny,
Nowy-Świat 34, m. 13. Tanio elegancko 

wykończam suknie z dodatkami po rs. 5, oraz 
wyuczam kroju systemem francuzkim u siebie 
i po domach po rs. 5. 4301 
r O powtórnie zniżonych cenach staniki try- 
I kotowe od rs. 1.20. Wybór wielki. Marszał­
kowska 129, oficyna. 3937
T apicer, Konstanty Sekita wykonywa rne- 
I ble, rolety, materace najtaniej, sumiennie, 

gotewe_otomany. szeslongi. Ogrodowa 23.3669 
U ydają się obiady na maśle, u rodziny rus- 

skiej. Stara Praga, Zaokopowa .V 845, tnie- 
szkania 33. ________________ 4462
*1, y żymaczki reparuje specjalnie fabryk* 

wyrobów metalowych. Ulica Erywańska 
M 7. 1670
11/yuczam kroju sukien i okrye damskjckw 
W dwóch miesiącach; może być i praktyk* 
sukien za rs. 6, kroju 4. — „Zofja." Żóra- 
wia 9, m. 23.  3565
Uarrąd kąpieli zawiadamia Szanowną pu- 
Łbliczność, żo. jest otwarty codziennie od go­
dziny 8-ej do 11-ej wieczorem, w niedziele i 
święta od 8-ej do 2-ej po południu. Krucza 
X- 46. Od 8-ej do 1-ej po południu bilety będą 
sprzedawane po 30 kop.  4128
"I a błąkał się pies czarny ostrzyżony,—łebek 
Łi koniec ogona puszysty. Kto odprowadzi 
na Nowolipie 48, otrzyma rs. 2 nagrody, 
nieprawy posiadacz sądownie odpowiadać bę- 
dzie.__________________________ 4470_____
jardiniery, etażery, parawany, koszyki roz- 
Z maite, wózki, welocypedy dziecinne, poleca 
skład, Królewska, róg Krakowskiego-Przed­
mieścia. 2179

3 Trębacka. Kupuję, sprzedaję używaną 
garderobę damską, męzką, dziecinną. Piór- 
wsze piętro.4473

ZQ kopiejek pończochy bardzo mocne, bez 
*łQszwu; skarpetki 30, wybór wielki. Mar­
szałkowska 129, oficyna. 3938
X\ Niecała 5. Farbiarniaparowa, pralniache-

Jmiczna. sztuczna cerownia. K Gitner. 3035
X\ Niecała5. Farbiarnia parowa, pralniache- 

/miczna, sztuczna cerownia. K. Gitnar. 3035
Mn Niecała 5. Farbiamiaparowa, pralnia cho

/miczna, sztuczna cerownia. K. Gitner. 30M
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